
Wymiana ognła 

między wojskami 
Pakistanu i Indii 

Rzecznik rządu indyjskiego 

oświadczył w sobo~ po połud· 

Diu. te wojska pakistańskie o
tworzyłY ogień na terytorium 

lndtt. Do Incydentu tego doszło 

na granicy ' między wschodnim 

Pakistanem a zachodnim Ben-I 
galem. Strzelanina roEpoczęła 

się w sobotę tut po godzinie u 

czasu warszawskiego. 
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Projeki usiawy budżetowej 
W niosek o absolutorium 

na 
dla 

W 110bołę w irodsinach popołudnlowyob nasłąpiło otwarcie 

S-clnlowej generalnej debały budżełowej. 

Zgodnie a przyjętym. porz1tdkiem dziewiym sprawozdanie Ko

misji Planu Gospodaroaego, Budżetu I Finansów 1 projekcie 

uehwały e Narodowym Planie Gospodarczym e>raz o projekcie 

ustawy budżetowej na 1971 r. - przedstawll Izbie pos. Fran

cissek Blinowski. 

·Przepro-dzając na wstępie 
ocenę planu gospodarczego na 
rok mo pos. F. Blinowski. 
stwierdził, że kończy on bieżą
cą 5-la·tkę i stwarza ba~ę wyjś· 
ciową do nasti:pnego wielolet
niego pla·nu rozwoju kraju. W 
latach 1966-19119, dzięki twór· 
czej i efiarnej pracy całego 
apaleczeństwa osiągnęliśmy wy· 
datny rozwój gospodarki naro
dowej. Dobitnym tego wyrazem 
jest średni roczny wzrost glo· 
halnej produkcji przemysłowej 
o ponad 8,3 proc~ a dochodu 
narodowego o ok. I proe. 
Pozwoliło k> zaspokoić nlezbęd 
ne potrzeby w rozbudowie sil 
wytwórczych przy równoczi>
snym zwiększeniu realnych do
chodów ludności ponad poziom 
przewidziany w clyrelttywaeh 
planu j-,1.etnieg.o, 

T}"Dl oowa:tnym osiągnięciom 
towarzyszyły jednak również 
zjaw'.ska ujemne, w następst· 
wie których nie uzyskaliśmy 
nalriytego postępu w efektyw
ności coapodarowania - powie 
dz.iał I'. Blinowski. - Wysoki 
Wzra&t produkcji uzys-J<ano przy 
większych kosztach społecz· 
nych. Nie udało się uzyskać za· 
planowanej obniżki kosztów 
własnych. Nakłady na .Lnwesty
cJe - przy mniejszych niż za
m:erzano efektach rzeczowych 
- dość znaczn:e przekroczyły za 
planowany poziom. Udział wzro 
stu wydajności pracy w przy
rośc~e produkcji przemysłow:?j 
nie pr:rekracza 60 proc., pod
czas gdy w myśl założeń planu 
5-letniego miał sięgać U proc. 
Stan zatrudnienia w prumyśle 
jest w związku z tym o prawie 
ZOO tys. osób wyższy od mmle
rzonego. Dysproporcje w rozwo 
ju poszczegqlnych działów gosp0 
dark.I 'l)OWodują napięcia w dz\& 
łalności inwestycyjnej, produk
cji finalnej przemysłu, a ostat
nio także w transporc;e. 

W tej sytuacji plan ostatniego 
roku 5-latki - jeśli miał stwo· 
rzyt solidną bazę wyjściową do 
nowych 1>dmiennych jakościowp 
meti>d gospodarowania w nasteo 
nym pięcioleciu - nie mógł być 
opracowany wedłu111 ooorzednich 
wzorców i m.etod. Konieczne sta 
ło się podporządkowanie wszy
stkich jego proporcji i wskafoi
ków produkcyjnych następują
cym wytycznym kierunkowym: 

- zagwaranti>wania dalsz~o 
wzrostu realnych doch<>dów 
ludności pracującej; 

- pn:ełamania pows-zechneJ ten 
dencji do ekstensywnego roz
wijania pr<>dukcji w oparciu 
o duży wzrost zatrudnienia I 
duże na.kłady inwestycyjne, 

W. Pecyna 
posłem z okręgu 
Tomaszów Mazowiecki 

W p!eI"WSzym punkcie po
rządku dziennego Sejm podjął 

uchwałę w sprawie obsadzenia 
mandatu poselskiego w Okręgu 

Wyborczym nr 50 (Tomaszów 
Mazowiecki). W związku ze 
śmiercią pos. Juliana Horode· 
ckiego mandat poselski z tego 
okręgu, w wyniku uchwały 

Sejmu uZYskal . Wąlenty Pecy-

na. 1 

celem aaysk.an.ia większego 
wu06tu wydajności pracy; 

- Ułunięcla najpoważniejszych 
napięć w gospodarce, zmniej
szaj•cych jej ocóln" efektyw 
ność; 

- zapoc~tkowania selektywne
go roawoju poszczecólnych 
brani; 

- zagwarantowania równowagi 
płatniczej w Aalldla sacra• 
oUCZllYm. 

Projekt pl.anu rótDI. się w 
zwią:r.ku z tym w sposób istot· 
ny od planów lat 'poprzednich. 
Bóżnice dotyczą tempa wzr0$tU 
produkcji przemysłowej i bu• 
dowJ~ej oras struktury kieruD 
ków roadysponowani..jl orodl\ktu 
społecznego. PrzyrOfit prod.Ukcji 
ma wynieść 1,2 proc, wobec 
przewidywanego wzrostu w tym 
roku o a,7 proc. Głębsza bę
dzie natomiast :i:miana dynami• 
ki produkcji budowiano-montaźo 
wej, gdyi ma ona wzrosnąć tył 
ko o 1.7 or<>c •• co w zasadniczy 
•PoSób amienia dotychc:r.aso\Ye 
relacje miedzy wzrostem udań 
w tej dziedzinie i 11rodukcjl 
materiałów budowlanych. Jest 
to następst.wem daleko, Idącego 
przyhamowania wzrostu iuwe-
1tycji.. Mają się one zwiększyć 
tylko o 2,5 proc., podczas gdy 
w poprzednich latach 5-latki 
Wzr06t ten wahał się wokół 9 
proc. Zmniejszy się także Udział 
inwestyc}I. w dochodzie narod<:>
wym li.o podziału do 19.2 
proc. - co będzie w zasadzie 
odpowiadało założeniom planlł 
5-letnlego. • 

Wyda·tne przyhamowanie dyna 
mi.kl inwestycji 'l)OWinno pomóc 
w ich usprawnieniu zgodnie z 
dyrektywami II Plenum KC 
PZPR. Stwan:a ono bowiem 
szanse większej koncentracji ro 
bót, skrócenia cyklów realiza· 
cyjnych i znacznego unnie,isze· 
nia zamrożenia środków. 

Nast~pną cechą jest ogra-
n\czenie importu. W przy· 
szłym roku wzrośnie on 
tylko o 4,9 proc., eksport zaś 
- o 7,1 pr1>c., co powinno przy
czynić się do poprawy wzajem
nych relacji w obrotach handlu 
zagranicznego, 

Przyl'()St zatrudnlen!.a ma być 
również wyda.tnie mniejszy: 
niespełna l proc. w-obec 3,3-ł.Z 
proc. wzroetu w latach poprzed· 
nich. 

Inne pilanowe wskatn!Jd n!e 
różnią się od tegorocznych w 
sposób zasadniczy. Wzrost do
chodu narodowego wyniesie ok. 
5,9 proc. i będzie mniej więcej 
1>d1>owiadać przeciętnej za ubieg 
łe 4 lata. 

Jeśli chodzi o W)llyw realiza
cji przyszłorocznych zadań na 
wykonanie planu 5-letnlego. to 
przewiduje się przekroczenie 
zadań w produkcji globalnej 
przemysłu o 4 proc. Pr<>dukcja 
rolna 05iągnie w zasadzie zało
tony poziom.. wzrastając o ok. 
111 proc. 

Wzrost obrotów handlu zagra 
nlcznego będzie wyższy od zało 
żeń 5-latki. Dochód narodowy 
osiągnie poziom przew!clziany 
planem. wzras·tając o 33 woc. 
Liczba zatrudni.onych w 11:01po• 
darce n_.l>Ołecznionej zwięlury 
sie o 1,s mln osób, a wiec tak. 
jak zakładani>. 

Ustalenia przyszłorocznego plą 
nu pozwalają wykonać pomyśl
nie zadania 5-1.a-tki w dziedz!nie 
wytwarzania i podziału dochodu 
narodowee:o 1 bardziej zbliżvć 

się do zakładanych wskatnlków 
techniczno - ekonomicznych niż 
to miało miejsce do tego ro
ku. Ten ostatni moment jest 
dla rozwoju kraju najistotniej
szy. Ch<>dzi o w. aby lepiej 
zaspok<>ić potrzeby społeczne 
przy mniejszym nakładzie sił i 
śri>dków. 

Plan gOŚpodarczy dąży. przez 
dość istotne zmiany w propor
cjach podziału dochodu narodo 
weg<>, do likwidacji lub przy
najmniej wydatnego ogranicze
nia napięć w zaopatrzeniu ma
teriałowym i bilansach zatrud
nienia. Chocim o stworzenie wa 
runków do l>ardziej rytmicznej 
i bardziej wydajnej pracy. W:t 
raźnym jego założeniem jest 
zagwarantowanie ogólnej róll(no
wagl ekonomicznej. przy nie
znacznym zmniejszeniu dyna·mi 
ki produkcji przemysłowej, 

Przechodząc do bardziej szcze 
gółowego omówienia problema
tyk! produkcji podstawowych 
gałęzi przemysłu pos. Fr. BI!· 
nowski stwierdzi! - ie główną 
sprawą będzie dokonanie zasad 
niczego postępu w zakresie u
nowi>cześnianla pri>dukcjl przy 
równoczesnej obnltce jeJ kosa· 
&ów. 

w przemyśle materiałów bu· 
dowlanych najsllniej zw,iększp 
się produkeja materiałów ścien 
nyeb (11,1 proc.) t wyrobów :r. 
betonu (9 proc.). Powtn.no \o 
pokryć potrzeby kraju. Prze· 
mysł lekki zwiększy produkcję 
o 6,6 proc. Złożą się na to głów 
nie dziewiarstwo I pończosznł· 
ctwo oraz pn:emysł odzieżowy 
I obuwniczy, Możliwości pro
dukcyjne przemysłu rolno-spo
tywczego 511 uwarunkowane 
przez niepomyślne tegoroczne 
wyniki produkcji rolnej. W 
związku z tym przewiduje się 
spadek o ponad 3 proc. produk 
cji mięsa, co odbija się w ca
łości na rozmiarach eksportu. 
Dostawy na rynek krajowy 
wzrosną, chociaż w wniarkowa 
neJ skali. 

Szczególnie ważna będzie w 
przyszłym roku rola przemysłu 
terenowego (a zwłaszcza spół· 
dzielczości pracy), który jest 
wielkim dostawcą towarów ryn 
kowych. Obecna produkcja tego 
przemysłu budzi zastrzeżenia, 
zarówno jakościowe jak I ce
nowe. Będą więc podjęte wy
siłki w kierunku poprawy, m. 
in. poprzez uporządkowanie 
kalkulacjl kosztów I zmniejsze 
nie narzutów na utrzymanie 
adminlStracjl. 
Następną część 9Wego refera

tu pos. Fr. Blinowski poświę
cił rol n1ctwu. 

Kolejnym zagadnieniem poru
s1X>llyni przez referenta jest gpra 
wa transportu i przewozu. W 
tym roku wyczerpały się rezer 
wy przewozowe transportu. 
zwłaszcza kolejowego - powie
dział poseł. Przyczyną był nie 
dość sprawny przebieg inwe
stycji i zbyt wolny powrót na 
szych wagonów z zagranicy. W 
wyniku tych trudności kolej nie 
zwiększyła w tym r:oku przew<> 
zów w porównaniu z 1968 r. 
W planie przyszłego roku m
ch<>dzl konieczność zwiększenia 
przewi>zów o C,1 proc., czyli o 
ok. 50 mln ton. Wymaga to ter 
minowego zapewnienia Odpowie 
dnlo- zwiększonej ilości taboru 
I modernizacji bazy. technlcz· 
nej kolei i transportu samocho 
dowego; Niezbędne jest także 
lepsze wykorzystanie taboru I 
ogólna poprawa pracy eksplo
atacyjnej oraz przeclwdzlalanle 
rozluźnieniu dyscypliny pracy, 
Inwestycje w transporcie otrzy 
mują w przyszłym roku · naj· 
wyższy prio,rytet 1 wzrosną o 
11 proc. Kolej otrzyma m. in. 
9.695 wagonów towarowych 
o dużej ładowności, :us 
lokomotyw spalinowych I 70 
elektrycznych. Muszą być rów
nocześnie lepiej •. wykorzystane 
zdolności produkcyjne zakładów 
naprawczych taboru kolejowe
go. 
Przechodząc do zagadnień han 

dlu zagranicznego pos. Fr. BU· 
nowski zwrócił uwagę, że za. 
klada się dalszą poprawę struk 
tury eksportu na rzecz zwlęk· 
szoneg<> udziału maszyn I urzą 
dzeta przemysłowych (do ł0.,5 

rok 1970 
rządu 

proc.) oraz przetworzonych to 
warów przemysłowych. Nato• 
miast w imporcie zwiększy się 
rola paliw i surowców, które 

. stanowić będą blisko połowę 
przywozu. Ogólną strukturę o· 
brotów należy uznać za zgod
ną z przemysłowym charakte· 
rem kraju. Zawdzięczamy to 
jednak przede wszystl<im ltorzy 
stnej strukturze obrotów z kra 
jami socjalistycznymi. 
Nakłady na inwestycje w go 

spodarce narodowej zostały u
stalone w wysokości 198,6 mld 
zł - kontynuował mówca. 
Podstawowymi założeniami w 
dziedzinie inwestycji, obok za
sadniczego zahamowania ich dy 
namlkl - są : koncentrac;la środ 
ków finansowych I sU wyko
nawstwa na Inwestycjach kon
tynuowanych (ich udział w o
gólnych nakładach przekroczy 
92 proc.), zabezpieczenie ciągło 
ści procesu Inwestycyjnego w 
dziedzinach najważniejszych dla 
gospodarki, takich jak energe
tyka, hutnictwo i niektóre 
działy chemii. Zarówno kierun 
ki zwiększenia nakładów, jak 
I wybór inwestycji nowo rozpo 
czynanych nie budzą zastrze
:!:eń. Poza kopalnictwem rud 
miedzi, gdzie przewiduje się 
największy wzrost nakładów, 
znaczniejsze wskaźniki wzrostu 
maJit również: transpon (11 
proc.), hutnictwo (11 proc.), 
W!IZ)'-łlde działy pn:emvslu 
maszynowego (wzros& od I do 
11 p~.). 

Na temat budownictwa mlesz 
kantowego pos. Fr. Blinowski 
podkreśllł. te zakłada się utrzy 
manie Jego rozmiarów na po
ziomie tego roku. Nakłady 
wzrosną jednak o ponad ł 
proe. w związkti z urealnie
niem cen I zniesieniem wyrów 
nywania strat dla przedsię
biorstw budowlanych. Poczy-1 
nając od przyszłego roku rady 
narodowe I spółdzielnie miesz
kaniowe otrzymają tylko ściśle 
określone limity finansowe. Ich 
samodzielną sprawą będzie na· 
tomiast określenie programu 
rzećzowego. 
Przedstawiając problem kształ 

towania prawidłowej gospodar
ki zatrudnieniem, mówca zazna 
czył, te należy z uznaniem 
przywitać zapowiedt podjęcia 
prób uporządkowania tej dzie
dziny na tle ogólnego dosko
nalenia systemu bodźców mate 
rtalnego zainteresowania, postu 
lowanego przez znaczną część 
klasy robotniczej I intel1gencjl 
pracującej. 

W planie poświęcono dużo • 
wagi zagadnieniom handlu we
wnętrznego I praWidłowego 
kształtowania stosunków rynko 
wych powiedział następnie 
pos. Blinowski. - Problem u
trzymania I umocnienia równo 
wagi rynkowej potraktow~no ja 
ko jeden z najbardziej węzło· 
wych. Od strony ogólnej pro
porcji między podatą I popy
tem równowaga ta jest zapew 
niona w stopniu silniejszym 
ni:!: w latach poprzednich. Wy 
razem łego jest planowy wzrost • 
zapasów ti>warów rynkowych 
o 9,7 proc. Wzrost dostaw to
warów na rynek jest zróżnico· 
wany. Wydatnemu wzrostowi do 
staw dóbr trwałeg<> utytku, ar
tykułów dziewlarsldch I pończ<> 
sznlczycb, . obuWia tekstylno-gu 
mowego - towarzyszą znacznie 
skromniejsze dostawy tkanin. 
zwłaszcza wełnianych. Wzrost 
wartości dostaw artykułów tyw 
noścloWyeb wyniesie 6,ł proc„ 
dostawy mleka, Jaj tłuszczów 
ZWlerzęcych, margaryny Itp. po 
Winny w zasadzie pokryc! potrze 
by. Natomiast dostawy mięsa 
l>ędl\ mogły się zwiększyć tyl
k<> o 2,1 proc., a dostawy ma
sła - o 1,9 proc. Podaż mięsa 
1 masła ukształtuje się Więc 
poniżej spodziewanego popytu. 
Przechodząc do spraw budże

tu państwa na 1970 r. pos. Fr. 
Blinowski · powiedział: zakłada 
się łączny wzrost dochodów 
pa6stwa o Z3 mld zł. Na wzrost 
wydatków bieżących budżetu, 
odliczając różnice cen na han 
dlu zagranicznym, przypada ty! 
ko '1,7 mld zł. Wydatki bieżą
ce budżetu państwa zwiększą 
!lłę o 3,7 proc., a dochody -
o 6,4 proc. Wydatki budżetu, 
pokryją w pełni rozszer;:ony za 

· (Dalszy ciąg na str. 2) 

ltledy wczoraj <>k. godz. 18 
wykreciliśmy numer .Biura In· 
f1>rmacyjneg1> PlliM na Lul>lin
ku, usłyszeliśmy natychmiast 
po uzyskaniu połączenia- szyb
ka\ odpowiedź:. „Osiemnaście" ! 
- „Co, osiemnaście?! •.• „ - spy 
taliśmy. Stopni osiemnaście .•• " 
padła szybka odpowiedź i po
łączenie z<>stało przerwane„. 

gdy w międzyczasie ludzie marz 
ną po kilkadziesiąt minut na 
przystankach. Dotyczy to także 
Innych linii autobusowych I 
tramwajowych. Skarżą nam się 
np. Czytelnicy dojeżdżający z 
Pabianic, że personel MPK 
zmusza Ich często do przesia· 
dek w <>kollcach Małego Skrę 
tu lub Chocian<>wic, nie trosz
cząc się czy jest inny tram
waj ••• 

Zima mniej nam się będzie 
dawała we znaki, jeśli wszy. 
scy pojmiemy tę prostą praw
dę, Iż każdy Indywidualny wy. 
siłek I si>lidne wypełnianie obo 
wiązków - to jakby koksow
nik z żarem (którycb nie ma, 
niestety, na ulicach - jak daw 
niej) sprawiający, iż mróz sta 
Je się mniej straszny. 

J'. POTĘGA 

Widać !<>dzianie zaatak1>wani 
dość nagłym spadkiem tempe· 
ratury często pytają, ile st<>pni 
I nie chcą wierzyć, że to już 
mróz siarczysty nadszedł i żar 
ty się skończyły. w pogotowiu 
udzielono pomocy kilku nie
ostrożnym, którzy wczoraj ·oo
mrozill sobie uszy oraz kilku
dziesięciu osobom nałożono o
patrunki gipsi>we lub elastycz
ne, ponieważ Uległy one skrę
ceniu k<>ńczyn na śliskich, nie 
posypywanych piaskiem (mimo 
alarmów, akcji I kar!! l) chod- 1----------------
nikach. 

A więc mróz I Szcze·gólnle d<>· 
tkliwie daje slę to odczuć tym, 
którzy muszą pracować na o
twartym powietrzu' kolejarzom 
na przetokach, milicjantom, tak 
że tramwajarzom, ludziom za
trndnionym przy rozładunku 
wagonów, strażnikom miejskim, 
r<>botnikom budowlanym i ty
siącom innych, którzy mimo to 
pełnią swoje <>bowiązkl.- Jakże 
często jednak zwierzchnicy za
pominaJI\ o zaopatrzeniu Ich w 
odzi~ ochri>nną i przygotowa
niu gorącego napoju. czy posil 
neJ strawy. 

A Więc mróz I Tym większa 
odpowiedzlalnoś~ spada na pra 
cownlków komunikacji miej
skiej, których trudne warunki 
pracy - szczególnie teraz Wła
śnie - doskonale znamy. Lecz 
to co wczoraj „wyrabiało się" 
choćby tylko na Unii autobuso
wej nr 57 (Ul. Piotrkowska), 
zmusza do P<>Wtórnego nawoły
wania, aby wreszcie tak usta· 
lfć kontrolę na tej trasie, by 
autobnsy nie Jetdziły „stadami", 

Szczyl arabski 
odroezooy 

Agencja Reutera podaje, po
wołUjąc się na źródła oflcJal· 
ne, że otwarcie· V arabskiej 
k<>nfuencjl na szczycie zostało 
<>droczone do g<>dziny 11 czasu 
warszawskiego w niedzielę. 

Władze chińskie 
uwolniły 
japońskiBRO dziennikarza 

Wczoraj wl,lldze chińskie u
wolniły japońskiego dziennika· 
rza 37-letnlego Keijl Sameshi· 
ma, który był korespondentem 
dziennika „Nlhon i{eiza1 Shlm
bun" w Pekinie. 

Kelji Sameshlma został zaare 
sztowany pod zarzutem szpie
gostwa w czerwcu ub. roku. 

Stan ·wyjątkowy w Ugandzie 
Po zamachu na tycie prezy

denta Ugandy, Miltona Obote, 
nikatu lekarskiego - nie bu
dzi obaw. 

wprowadzono w sobotę w ca- 1-----------------
łym kratu godzinę policyjną od 
godz. 18 do 7 rano. Jednocze
śnie zaostrzono przepisy doty
czące wjazdów l wyjazdów z 
kraju. Odtąd wymagane będzie 
w tych wypadkach specjalne 
pozwolenie władz. 

Te specjalne zarządzenia wy
dane zostały w ramach ogło

szonego w całym kraju stanu 
wyjątkowego. Zabroniona zosta 
la równiet działalność wszyst
kich partll opozycyjnych. 

Stan zdrowia prezydenta Obo 
te - według sobotniego komu 

35 dolarów za uncie 
Cena złota 

Banki centralne Stanów Zjed 
noczonych i większości krajów 
zachodnioeuropejskich postano
wiły Interweniować na wolnym 
rynku, by utrzymać oficjalną 
cenę złota na dotychczasowym 
poziomie - tj. w wysokości 35 
dolarów amerykańskich za 
uncję. 

Duchowni katoliccy głosują - za ? 

Parlament chilijski debatuje 
nad sprawą przerywania ciąży 

Chilijska służba zdrowia za
niepokojona stale rosnącą licz· 
bą śmiertelnych wypadków spo 
wodowanych nielegalnym prze
rywaniem ciąży uslluje obecnie 
przeforsować w parlamencie pro 
jekt ustawy, która zalegal!zowa 
laby dokonywanie tych zabie
gów · w szpitalach. 
Szczegółowe badania przepro

wadzone przed dwoma laty wy 
kazały, że co czwarta kobieta 
w Chile przerywała przynaj· 
mmej raz ciążę. Wiele kobiet 
czyni to niemal co roku, a w 
jednym wypadku stwierdzono, 

te pewna kobieta dokonywała 
tego zabiegu 35 razy. 

Sytuacja pod tym względem 
stała się tak poważna, że na
wet wielu biskupów kościoła 
katolickiego zaapelowało do lud 
nośc1 o śW!adome planowanie 
rodziny. Wielu duchownych 
wzywa otwarcie do stosowania 
środków antykoncepcyjnych ! 
apele te w ciągu ostatnich 
dwóch lat spowodowały wyraź 
ny spadek przyrostu natura lne 
go z 35,a promille do 29.2 pro
mille. 



Dziennikarze „Dl" 
wyróżnieni w konkursie Początek generalnej debaty budżetowej 

W Zarządzie Łódzkim ZMS, 
odbyło się wczoraj spotkanie 
podsumowujące konkurs dla 
dziennikarzy piszących o mło
dzieży i poruszających w 
swych publikacjach problema
tykę młodzieżową. Wśród wy 
różrrionych znaleźli się m. in. 
pracownicy „Dziennika" Lucy 
na Hoszowska Zbigniew Ku
na. 

Również wczoraj za długolet 
nią współpracę z organizacja
mi młodzieżowymi Zbigniew 
Wojciechowski z Łódzkiej Roz
głośni Polskiego Radia otrzy
mał srebrne odznaczenie im. 
J. Krasickiego. (zbig) 

POGODA 
Wczoraj o godz. 22 termome

try stacji meteorologicznej wska 
zywa!y - 22,2 st. C. Dziś za
chmurzenie umiarkowane. Tern 
peratura od - 22 do -16 st. C. 
Wiatry slabe, zmienne, przeważ 

nie pólnocne. Jutro nadal mroź! 
no. 
Slońce zajdzie dziś o 15.31, a 

jutro wzejdzie o 7.48. 
Imieniny obchodzą dziś Jan, 

Tomasz, Tomisław, jutro - Ze 
non, Honorata i Drogomierz. 

(Dokończenie ze str. 1) 

kres działalności wszystkich jed 
nostek budżetowych. Ogólna 
kwota wydatków na administra 
cję zostanie jednak zmniejszo
na przy równoczesnym zmnleJ 
szeniu zatrudnienia o Z proc. 
Pewnej redukcji ulegną we 
wszystkich instytucjach i urzę 
dach wydatki rzeczowe na od 
nawianie umeblowania, na orga 
nlzowanle wszelkiego rodzaju 
obchodów I uroczystości oraz 
fundusze reprezentacyjne. Z 
ogólnej kwoty wydatków, wy
noszącej 209 mld zł, na sfinan 
sowanie różnego typu dzialalno 
ści gospodarczej przypada 65, 7 
mld zł - o prawie miliard 
mniej niż w tym roku. Wydat 
ki z budżetu na sfinansowanie 
nauki I usług socjalno-kultural 
nych mają wynieść 66,5 mld 
zł I wzrosnąć o 5,7 proc. Zna 
mienną cechą budżetu jest sil 
ny akcent na stworzenie, zgod 
nie z uchwalą ostatniego ple
num KC PZPR warunków dla 
Intensyfikacji prac naukowo
badawczych. Kwoty przeznacza 
ne na ten cel w wydatkach 
bieżących budżetu wynoszą 3,3 
mld z!, co oznacza wzrost o 
14,3 proc., łącznie zaś z Inwe
stycjami 4,7 mld zł. Kwota wy 
datków państwa na rozwój 
nauki ! rozbudowę jej bazy 
materialnej - łącznie z fundu
szem PTE ! funduszem nowych 
uruchomień - sięgnie w przy
szłym roku 13 mld zł. Stano
wić to będzie, niezależnie od 
wydatków na szkolnlctwo wyż 

Najprzyjemniej powitasz Nowy Rok 
na Sylwestrze z „Dziennikiem" 
+ Humor • Piosenko + Muzyka 

sze, prawie 1,9 proc. dochodu 
narodowego. W tej sferze dzia 
lania państwo nie będzie ską
pić ani pleniędey, ani środków 
materialnych. 
Lączne wydatki bieżące na 

ośwtatę ł kulturę wzrastaj' o 
ponad 2 mld zł - o C,8 proe. 
- do łącznej kwoty 32,8 mld zł 
- stwierdzi! pos. Fr. Blinowski. 
- Charakteryzuje je ponad 11-
procentowy wzrost nakladów 
na szko!y wyższe przy 6,8 proc. 
wzrostu środków na szkolni
ctwo ogólnoksztalcące I zawo
dowe. Kwoty przeznaczane na 
ochronę zdrowia I opiekę spo
łeczną pokrywają wzrastający 
zakres działalności. Lączna su
ma świadczeń państwa na zdro 
wie, świadczenia społeczne I 
kulturę fizyczną zwiększa się 
do 30,4 mld zł. Największy 
wzrost nakładów - ponad I 
proc. - przewidziano na leki. 
Wydatki budżetu na wczasy 
pracowolcze zWlększą się o l,ł 

z sqdu 

proc. Wydatki na ubezpiecze
nia spo!eczne stanowią w bud 
żecie, po wylączenlu funduszu 
emerytalnego, nadal poważną 
pozycję 17 mld zł - z czego 
2 mld zł stanowi dotacja do 
funduszu emerytalnego. 

Mówca zwrócił następnie u
wagę, że wzrost wydatków bud 
tetu bęclzie najniższy na prze
strzeni całego minionego dzie
sięciolecia. Ilustruje to, w spo 
sób najbaTdzlej syntetyczny l 
dobitny, d.ążenle do oszczędne
go wydatkowania spolecznych 
środków na wszelkie cele nie 
związane bezpośrednio z rozwo 
jem sil wytwórczych w kraju 
i z podnoszeniem stopy życio 
wej spoleczeństwa. Większe 
zrównoważenie wydatków i do
chodów zabezpiecza w ostatecz
nym wyniku większą nlż w po 
przednich Jatach rezerwę rzą 
du I rad narodowych, zamyka
jącą się nadwyżką w wysoko
ści 2,1 mld zł. 

Na zakończenie poseł - spra 
wozdawca powledzlal: Proble
matyka planu i budżetu w na 
szym socjalistycznym spoleczeń 
stwie budzi szerokie zaintereso 
wanie opinli publicznej. Za licz 

WYRODNA MATKA bami planu i budżetu, kryją 
STANIE PRZED SĄDEM się bowiem decyzje, rzutujące 

Wczoraj do Sądu Woj. dla na działalność milionów Judzi 
m. Lodzi wpłynął akt osk.arże- I na !eh żywotne interesy. Dla 

tego jest sprawą niezmiernie ni.a przeciwko 23-ietniej Iwo- ważną, aby intencje planu tra 
nie G. (zam. Ozorkowska 54 m. fialy do przekonania tych 
4). Odpowiadać będzie ona za wszystkich, którzy swą codzien 
zamordowanie swojej 3-letniej ną pracą będą je napełniać ży 
córeczki Sy11wii. wą treścią. 

:W li'l)Ca br. ok. godz, 15 Iwo- Posel wniósł o uchwalenie pro 
na G. wraz z córeczką udała jektów planu gospodarczego i 
się w odwiedziny do swo- budżetu na 1970 r. jej kuzynki. Wypiła tam 
wino. Po powrocie do do- Następnie Izba zajęla się spra 
mu ułoży!a dziecko spać wozdaniem Komisji Planu Go-
n:e rozbierając go. Dziewczyn- spodarczego, Budżetu i Finan

sów o sprawozdaniach rządu z ka długo nie zasypiała. Matka wykonania planu i budżetu w 

ność rządu by!a zgodna z u
chwałą o NPG I ustawą o bud 
żecie państwa na 1968 r., a 
podstawowe zadania w nich za 
warte zostały pomyślnie wyko
nane. 

z kolei glos zabrał pos. To
masz Malinowski (ZSL). 

Posel zgłosi! projekt następu 
jących uchwal: 

1. Sejm Polskiej Rzeczypo-
spolitej Ludowej zatwJe~dza 
sprawozdanie rządu z wykona
nia Narodowego Planu Gospo
darczego za rok 1968. 

2. Sejm Polskiej Rzeczypo
spolitej Ludowej zatwierdza 
sprawozdanie rządu z wykona
nia budżetu państwa za okres 
od 1 stycznia do 31 grudnia 
1968 r. 

3. Sejm Polskiej Rzeczypospo 
litej Ludowej - zgodnie z wnio 
skiem Najwyższej Izby Kontroli 
udziela rządowi absolutorium 
za okres od 1 stycznia do 31 
grudnia 1968 roku. 
Następnie rozpoczęła się dy

skusja, w której g!os zabrali 
m. in. posłowie: Stanisław Suli 
ma (PZPR), Konstanty Dąbrow 
ski (ZSL) i Czesław Dusza 
(PZPR). Poruszali onl niektóre 
problemy związane z dostawa
mi artykułów rynkowych pro
dukowanych przez resort prze
mys!u maszynowego, z postę
pem mechanizacji rolnictwa o
raz z koniecznością rozszerze
nia prac badawczych nad lep-
szym wykorzystaniem krajo-
wych surowców chemicznych j 
w oparciu o nowoczesną tech-
nikę. I 

O godzinie 19.40 Sejm zakoń-

czyi sobotnle obrady. Zostaną 
one wznowione w niedzielę o 
godz. 10 rano. 

KRONIKA WYPADKOW 
4 Dziś w Lodzi przy zbie

gu ulic Zarzewskiej ! Lubel
skiej kierowca samochodu IS 
6732 potrącił Stefanię Kubik 
{Kilińskiego 227). Z obrażenia
mi ciala przewieziono ją do 
szpitala. 

.4 Na ul. Piotrkowskiej przy 
Jaracza J. Kowalec wpadł pod 
autobus MPK. Przewieziono go 
do szpitala. 

.4 W sumie zanotowano w 
Lodzi 22 wypadki drogowe. Kie 
rowców, którzy je spowodowali 
ukaraao mandatami. Wypadki 
te spowodowane były nieostroż
ną jazdą na śliskiej ,nawierz
chni. 

4 W Kutnie samochód oso
bowy, prowadzony przez J. 
Wasiaka potrącił J. Stolińskie
go, lat 56, któr:9' dozna! cięż
kich obrażeń. 

.4 W Leśniczówce, pow. Lo 
wicz St. Dutkiewicz uderzy! 
prowadzonym samochode-n cię
żarowym w tył „Nysy". Obra
żeń ciała w wypadku doznal 
B. Zlemlewski. 

.4 70 butelek póllitrvwych 
wódki stłukło się podczas wy 
padku w miejscowości Bo
cheń, pow. Lowlcz. 

.4 w pociągu osobowym 
Lódź Kaliska - Toruń zmar• 
ła nagle 72-letn!a M. Sęczkow-
ska, zam. w Lęczycy. (kl) 

TELEWIZJA podeszła do niej, Po krótkiej 19611 r. wraz z wnioskiem Naj-
rozmowie ue>ałowała dziecko na wyższej Izby Kontroli w przed D (W) dobranoc. W pewnym momen- miocie absolutorium dla rządu NIE ZIELA ki z d!ablem» - Jana Drdy (Wl cie bez żadnego powodu pode- _ za okres od 1 stycznia do 31 1.15 Program dnla (W). 8.20 TV 21.50 Magazyn sportowy • szla do dziewczynki, chwyciła grudnia 1968 r. kurs rolniczy - Wplyw wczesne 22.20 Program na jutro (W). w sylwestrowym programie wystąpią: Bogdan Pawłow• ią za ~zyję i p0częła dusić. Jak go odsadzania na częstotliwość ski, Włodzimierz Korcz, Marian Jeżewski, Paulos Raptis, sama powiedz1ała, uścisk trwał Glos zabrał prezes NIK uproszeń (W). 8.55 Przypomina-

(ID 
Halina Pawłowicz, Elżbieta Starostecka, Bogdan Wiśniewski, ok. 30 minut. Dziecko na sku- Z~~ Nowak. I' Jl b d" t my, radzimy (W). 9.10 Dla mto-Romuald Spychalski, Izabella Nave, Stanisław Kamiński, tek zadławienia, zmarło. ń twąe 0 

1r,!;.! izac z Nuoze uk dych widzów: „Radość ! gorycz" 14.25 Politechnika TV: Fizyka 

PONIEDZIALEK 

pa s a w ~ r. · wa - polski film TV z serii: „Czte kurs przygotowawczy. Prawo ga Wiesław. Wierusz-Kowalski, Franciszek Trzeciak, Ryszard Po dokonaniu tego czynu stwierdził, że po stronie wydat rej pancerni 1 pies" (W). 10.30 zów doskonałych cz Gdańska). Dem'biński. Ja.nina Jaroszyńska. Tadeusz Ross. Liliana Para Iwona G. poszła do swojego ków wykonano w 98 proc., a .,Miasto muzeum'. (z Moskwy) 15.00 Politechnika TV: Fizyka i Sta.nis'ław Pinda.kiewicz - „Grzesiuk łódzkiego folkloru". znajomego, z którym ostatnio po stronie dochodów - a nad- l1.l5 „Melodie z zimą w tytule" kurs przygotowawczy _ Cieplo * :f. * sp()ty.Jtała się dość często i o- Wyżką. (z Katowic). 11.35 „Niebo należy w!aściwe (z Gdańska). 15.30 Prze Bilety można juź nabywać w kasach teatrów "Pi>wszech- powiedziała mu o tym. <:o zro- Kończąc wystąpienie Z. No- do dziewcząt" _ film prod. radz. rwa. 16.35 Program dnia (L). 16.40 nego" (uL Obr, Stalingradu U) i „Nowego" (ni. Więckow- biła ze swoim dzieckiem. Na- wak powJedzlal: Na podstawie (W). 12.00 Dziennik (W). 12.15 Dziennik (W). 16.50 Dla dzieci: skiego 15) w godzinach H>-13 i l&-19. I stępn!e rgłosiła się do Komen-, wyników kontroli oraz oceny I Miłość na pięciolinii _ film muz.- Zwierzyniec - w programie m. Spektakle odbędą się 31 bm. o godz. 19.30 i 23. dy Woj. MO, gdzie przyznała wykonania zadań finansowych rozr. prod. NRD (W). 13.l5 z cy In. film z serii: „Przygody dziw Pamiętajcie! Sylwester z „Dziennikiem" to gwarancja j się do zabójstwa córeczki. I rzeczowych, Najwyższa . Izba klu: „W starym kinie" (W). 14.lO nego psa Huckleberry (W). 17.35 spędzenia miłego wieczoru~. ~o) Kontroli stwierdza, że działał- „Porównania" program wiej- Magazyn ITP (W), 17.45 Echo sta 
----=~:.::.:::.::=:..:::::.:::.::.::..:.....:....::..:..:.:.:..:...:.::.:_ _________________________________________________ ski (z W-wy I Poznania). 15.00 dienu - program sportowy (W). 

„Cecylia ·- lekarka wiejska" - 18.00 Wiadomości dnia (L). 18.15 film seryjny prod. franc. (W) Kino Filmów Animowanych (W). 
15.30 Dla dzieci: Estrada poetyc- 18.45 Eureka - program popular 
ka - Tadeflsz Kubiak - „Para- no-naukowy (W). 19.20 Dobranoc 
sol wuja Filipa" (W). 16.00 ,,Ko (W). 19.30 Dziennik (W). 20.05 
mendant stanicy" - polski film Teatr TelewJzjl: Carl Stemheim telewjzyjny z seril: .,Pnygody „Snob". Tłumaczenie - Grzegorz 
pana Michała" (W). 16.30 PKF Sinko (W). Po teatrze ok. 21.25 (W). 16.40 Klub sześciu kontynen Kontakty (W). 22.00 Dziennik (W). 
tów (7 WrocłaW!a). 17.20 Teatr 22.1~ Program na jutr? (W). 22.20 
Niedzielny: „Ballady z miasta Lo Politechnika TV: Fizyka kurs 
dzi" (z Lodzi). 18.00 „Dywersan- przygotowawczy (powt. z Gd~ń-

SJ»ORT Oil SPORT. SPORT il SPORT im SPORT • SPORT • SPORT 

Dl~k~;;g~ j;~~żl;";ótÓdzkiril piłkarstwie?
1 

~~J~ 
Od 111 lat trwa kryzy« w łódz- Rćwnlef nie najlepiej ~ał , + 

kiim piłkarstwie. Po kilkuletnich I się łódzki Sta·rt. Niestety, bałuc
bojach o pozostanie w ekstrakla- cy piłkarze musieli pożegnać się 
sie LKS musiał opuścić grono z Il ligą. Pabianicki Włókniarz. 
najlepszych drużyn w kraju, tyłko na jeden sezon wsze<!! do 
m :mo że w 1958 r. drużyna ta II ligi. a obecna pozycja w tej 
zdobyła tytuł mistrza Polski. klasie rozgrywkowej łódzkiego 

Jakie należy przed
sięwziąć środki, aby 
nastąpiła poprawa? 

KOSZYKÓWKA: II liga męt
czyzn: Widzew - Stał Ostrów, 
godz. 17 w bali przy Af. Unii 2, 
Piotrcovia - AZS Poznań, godz. 
17 w Piotrkowie. 

Hokej 

Włókniarza nie rokuje dużych 
nadziei na utrzymanie się tej 
drużyny w gronie drugoligow
ców. 

Tak, w znacznym oczywiście 
skrócie. przedstawia się sytuacja 

Listy Czytelników zamieszczać 
będziemy na łamach naszej gaze
ty, Zapraszamy do dyskusji! 

Czekamy na ciekawe wypowie
dzi. 

(ms) 

Widzew - Slęza Wrocław, liga 
międzyokręgowa kobiet, godz. 15, 
Al. Unii 2. 

STRZELECTWO. Zakończenie 
zawodów ZŁ ZMS SKS „Spo-
łem" o puchar „Dziennika t.ódz
kiego" godz. 11. Sala pr.zy ul. 
Północnej 36. 

Włókniarz Zgierz 
Znicz Pruszków 11:1 

łódzkiego pilkarstwa. Chcąc po- Gł • ł • • 
móc władzom p:tkarskim i ltlu- os ma)Q: vzw1arze 
bowym w rozwiązaniu tego pro-I 

~t~~cw~::~~J~~;:~~~~~~:~~2 1 0ziś w Parku Poniatowskiego lamach naszej gazety pubHkować W meczu o mistrzostwo n 
ligi hokejowej Wlólmiarz Zgierz 
pokona! Znicz Pruszków 11 :1 
(5 :o, 2 :O, 4 :1). Bramki dla zwy 
cięzców strzelili: Bylewski 4, 
Boruch 2, Błaszczyk, Pawłow
ski, Hipszer, Juszczak i Ma-

wypowiedz~ Czytelników._ dotyczą- m1•s1rzostwa okręgu ce sytua-cj1 w p1łkarstw1e nasze-
go okręgu. Oczekujemy na listy, 
w których powinna być zawarta 
odpowiedź na następujące pyta-

kowski po 1. (m) 

Zwyc·ęstwo 

siatkarek Startu 
W meczu o mistrzostwo I li

g! siatkówki żeńskiej Start po 
kona! AZS Gdańsk S :o (15 :9, 
15 :9, 15 :10). W zespole Startu 
wyróżniły się Sojczuk i Pluta. 

· Koszykar~i ŁKS 
pokonaly AZS Poznań 74:63 

W meczu o mistrzostwo I li
gi koszykówki żeńskiej LKS po 
kona! w Poznaniu miejscowy 
AZS 74 :63 (45 :33). 

nia. 

• Dlaczego jest źle w 
łódzkim piłkarstwie? 

Dwaj łodzianie 
w kadrze olimpijskiej 
piłkarzy wodnych 

Dwaj łodzia-nie A. Przyborow
ski i M. Mazurkiewicz z Anilany 
powo!a·nd. zostali do kadry olim
pijskiej piłki wodnej. Pierwsze 
zgrupowanie odbędzie się w Wi-
śle. (ni 

Minimalna porażka hokeistów ŁKS 
w Nowym Targu 

W meczu o mistrzostwo I li
gi hokejowej LKS przegrał w 
Nowym Targu z mistrzem Pol 
ski Podhalem 3:4 (O:o, 2:2, 1:2). 
Bramki dla Podhala zdobyll: 

ostatecznym rozrachunku prze
ważyła rutyna gospodarzy. W 
drużynie łódzkiej wyróżnili się 
BiałYnicki i Lejczyk oraz Choda 
ko wski. 

Na początku bieżącego roku I wych. Odb~ą się one dopiero 
łyźwiarze nie mie!li możliwości dziś na lodowisku w Parku P<>-
rozegrania mistrzostw ol<ręgo- niatowskiego. 

Pływacy Lodzi 
jadą do Złotoryi 

3'1 najlepszych -pływaków Łodzi 
z ośrodka przygotowań olilll1)ij
skich oraz wytypowanych przez 
OZPływae:ld wyjedzie jutro na 
zgrupowanie do Złotoryi, 

Trenować będą seniorzy, junio
rzy i "'8jzdollniejsze dzieci. Zgru
powanie trwać będzie od 22 bm. 
do 3 stycznia 1979 r. 

Sport w szkole 

w mistrzostwach okr~ udział l 
biorą z:awodniezki i zawodnicy z 
MKT (E, Janikowska, .I. Mohl, 
G. Maciejewski), s Tom ••. uowa 
(St. Piet.ruszczak, E. Gałczyńska, 1 

A. Kowałska, A. Abratkiewicz, I 
T, Matuszewski, J. Jóźwik), 

Zgierz re:prezentowany jest przez, 
T. Terałę, A. Pietrzaka, E. Sob-, 
czyka i M, C:zerniachowską. Piotr 
k6w zgłosll najlepszego swegol 
zawodnik.a M. Jaskólskiego. Ra
wa Mazowiecka reprezentowana 
jes.t przez J. Gradowską, M. 
Amer, J. Skonecznego M. Ka
mińsk;iego. 

W stosunku do :l!loścl t«łosro
nych zawodników z terenu wo
jewództw.a łódzkiego nikły jest 

W d'2lielniey Pol.esie zakończyły udl'!i:U «;>rezentantów Lodzi z 
się mistrzostwa siatka;rek szkół MKT. 
średnich. Mistnostwa na rok 1969 roze-

Pierwsze miej8ce zajęła druty- grane zostaną na dystansach 500 
na XVTII LO, nie tracąc w roz- m., 1000 m, 1500 m i na 3 km. Tor 
grywkach seta. Nauczycielką wf Jest iodeainie przygotowany. 
w teJ szkole jest mgr I. Muszyń-
ska. • • 

Drugie miejsce wywa1czyły siat 
Słowakiewicz, Mrugała, Ziętara, 
Ruchała. Dla LKS: Rakowski, Górnik Murek! 

Czternastu najlepszych ły-żw!a-

Baildon 
karki Technikum Przemysłu Spo rzy okręgu łódzkiego wyjeżdża 
żywczego, a trzecie Techni-kum Stolecki, Biafypicki. 2:21 (2:5, O:T, 0:9). 

LKS zaprezentował się jak GKS - Naprzód 1 :3 (1 :1, 9 :1, 
najlepiej przed wybredną publi o :1) 

do zakopanego na zgrupowanie 
Elektryczne. i na zawody o Puchar Tatr, k:tó-W zawodach nie brały udziału . 

c..'i" - fllm fab. prod. jugosl. ska). 22.55 Politechnika TV: FlZY 
(Katowice). 19.20 Dobranoc (W)., l~a - kurs przygotowawczy (po 
19.30 Dziennik (W). 20.00 „Igrasz wtórzenie z Gdańska). 

Dnia 19 grudnia 1969 r~ 1>0 
długich i cieżkich cierpieniach 
zmarła 

S.tP. 

Stanisława 
Dąbrowska 

z domu OSENDOWSKA 
Nabożeństwo żałobne odbę

dzie sie w dniu 22 grudnia br. 
w kościele św. Piotra i Pa
wła o godz. 12.45, po czym na
stąT>i eksportacja zwłok na 
cmentarz przy ul. Oęrodowf'.,i, 
o czym zawiadamiają pogrąże
ni w żałobie 

SYN. WNUKI, PRAWNUKI 
i NAJBLIŻSZA RODZINA 

Dnia 19 grudnia 1969 r., po 
długich i "ciężkich cierpie
niach zmarł 

S. ł P. 

Michał 
Orzechowski 

Msza §w. żałobna odprawio
na zostanie 22 grudnia br. o 
godz. 13 w kościele św. Woj
ciecha przy ul. Rzgowskiei. 
Wyprowadzenie zwłok nastąiil 
o godz. H.30 z kaplicy Cmen
tarza św. Franciszka, o czym 
z bólem zawiadamiają 

ŻONA, SYN. 
SYNOWA i WNUCZKA 

Dnia 20 grndnia 1969 rokn 
zmarł, po długiej i ciężkiej 
chorobie 

Kolega inź. 

Jerzy 
Trzepalkowski 

W Zmarłym tracimy aktyw 
nego członka Zakładowego 
Kola SIMP, nieodżałowanego 
Kolegę i serdecznego przyja
ciela. 
ZAKŁADOWE KOŁO STO
WARZYSZENIA INŻYNIE· 
RÓW i TECHNIKÓW ME-

CHANIKÓW POLSKICH 
przy ŁÓDZKICH ZAKŁA
DACH METALOWYCH w 
ŁODZI, ul. TARGOWA 9a 

Dnia 19. xn. br. zmarła, po 
długich i ciężkich cierpie
niach 

S. ł P. 

Regina 
Izydorczyk 

Pogrzeb odbędzie się 22. XII. 
br. o godz. 15 z kaplicy na 
Starym cmentarzu ptzy ul. 
Ogrodowej, o czym powiada
mia pogrążona w głębokim 
żalu 

RODZINA 

Z talem zawiadamiamy, że 

w dniu 20. XU. 1969 r. zmarł 
długoletni pracownik Zjedno
czenia Przem. Artykułów Te
chnicznych i Galanteryjnych 

Marian Kiljański 
Pogrzeb odbędzie się w dniu 

Z3. XIL br. z kaplicy cmen
tarza na Dołach, 

RODZINIE Zmarłego serde
czne wyrazy współczucia 
składają: 

DYREKCJA, POP PZPR, 
RADA MIEJSC O W A, KO
LEŻANKI i KOLEDZY ze 

ZJEDN. PRZEM. ART. 
TECHN. i GALANTE

RYJNYCH 

W dniu 19 grudnia 1969 r. 
zmarła nagle, przeżywszy lat 
59, nasza najukochańsza żo
na Matka, Teściowa i Babu
nia. 

S. ł P. 

Bronisława 
Szodowiok 
z domu SZYMCZAK 

Wyprowadzenie najdroższych 
nam zwłok nastąpi 23. xn . 
br. o godz. 15 z kaplicy cmen 
tarza na Radogoszczu. O smut 
nym tym obrzędzie powiada
miamy Krewnych, Przyjaciół 
i Znajomych 

MĄŻ, SYNOWIE, 
SYN O W A i WNUCZEK 

cznośc!ą nowotarską. Oble slro Cracovia - Legia 3 :5 (3 :1, 
ny pokazały dobry hokej i w O :2, O :2) 

uczennice startujące w lidze, re oclb~ą się w dniach 3-6 sty-
szkolne~ (m) cznia 1970 r. (n) ·llliiill„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„1111~ 
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DO DZIS WIELU NAUKOWCOW, PODROżNIKOW I ZWVKŁVCH śMIERTELNIKOW PASJONUJE PROBLEM SKARBOW Ili RZESZV. BYŁO 
ICH SPORO - BO JAK WIADOMO - HITLEROWCY RABOWALI WSZĘDZIE, GDZIE TYLKO WTARGNĄŁ WEHRMACHT. CZĘ$ć SKARBOW 
Ili RZESZY - WYNIKA TO ZE WSPOMNIEŃ GEN. PATTONA - PRZYWŁASZCZYLI SOBIE AMERYKANIE • .; 

ZY'3
, 

\. . 

6 
KWIETNIA 1945 r„ a więc w cztery tygodnie po przy-
byciu transportu ze skarbami do Merkers, kolumna więź
niów - tych którzy pozostali przy życiu - pod strażą 

esesowców udała się w powrotny marsz do Buchenwaldu. po 
drodze więźniów miano wymordować, w parrującym już wtedy 

~aosie kilku więźniom udało się jednak zbiec. 
W tym samym czasie czołowe oddziały 3 armii amerykań

skiej uderzającej z rejonu Frankfurtu nad Menem dotarły do 
~ryngii i do Merkers. Byłoby zapewne upłynęło ~iele mie-

Była z występami w Polsce. Niektórzy mogli ją zobaczyć na 
Własne Oczy: 1,50 wzrostu, ciemne, krótko obcięte włosy, 22 
lata, wspaniały głos. Mireille Mathieu - pierwsza piosenkarka 
Francji. 

Aby uświadomić sobie czego dokonała w ciągu osta
tnich 4 lat, kiedy z nieznanej dziewczyny z Avignonu 
stała się następczynią Edith Piat, warto powiedzieć słów 
kilka o jej życiu. Pochodzi z bardzo biednej rodziny ro
botniczej z Avignonu. Posiada czternaścioro rodzeństwa, 
niezliczone ilości krewnych, a do śpiewania namówiła 
Jl\ babcia, która znała na pamięć repertuar Tino Rossi, 
Piaf i Chevaliera. 

Mireille Mathieu wystąpiła przed czterema laty jako 
amatorka w telewizyjnej audycji niedzielnej, w sukni 
kupionej przez ciotkę w prowincjonalnym sklepie. 

- Jeśli powiedziałabym, że już wtedy śniły mi się 
sukcesy Franka Sinatry, czy występy w Carnegie Hall, 
skłamałabym - mówi. - W ogóle nie wiedziałam, że 
coś takiego istnieje_ 

Telewizyjny debiut nieznanej dziewczyny 1aintereso. 
wał impresario, Johny Starka, który postanowił zrobić 
z Mireille gwiazdę. Odtąd rozpoczęła życie sportowca. 
Nie miała chwili dla siebie: nauka, próby, próby I nauka. 

- Był te dla mnie ogromll"y skok w nieznane życie, 
byłam przyzwyczajona do szczęśliwej biedy. W naszym 
domu rzadko jadano mięso, toteż impresario wielokrot
nie musiał mnie namawiać, żebym zaczęła .się do niego 
przyzwyczajać, W nowym życiu poznawałam eleganckich 
i bogatych ludzi i eleganckie potrawy. To było dla mnie 
niekiedy trudniejsze niż samo śpiewanie - mówi pio
senkarka. 

Mireille Mathieu miała regionalny akcent, którego ko
niecznie chciano ją pozbawić. Tego jednego nie udało 

się jednak dokonać. Tytuł ostatniej piosenki Mireille 
Mathieu brzmi: „A ja zachowałam swój akcent". 

Po czterech latach śpiewania Mireille osiągnęła sukces, 
• jakim się nie śniło innej piosenkarce francuskiej: sprze-

sięey, nim Amerykanie byliby wpadli aa tropy skarbu SS -
a more nie byliby wpadli na ten trop nigdy - gdyby nie In
formacje trzech zbiegłych więźniów - dwu R<>sjan i jednego 
Francuza. 

W swoich pamiętnikach opublikowanych w 1948 r. w Lon
dynie pod datą 6 kwietnia 1945 r. amerykański generał Patton 
pisze: 

„Najpiękniejszą wiadomość dnia otrzymaliśmy o godz. 17,05, 
kiedy Eddy doniósł telefonicznie, te 90 dywizja zdobyła w Mer
kers niemiecką rezerwę złota. Potwierdził to generał Slbert, 
który spodziewał się natrafić w tym rejonie na niemiecką kwa
terę główną. Ponieważ jednak nieraz docierały już do nas fał
szywe Informacje, prosiłem Eddy'ego, żeby ale rozgłaszał wia
domości o skarbie, dopóki prawdziwość nie zostanie w pełni 
potwierdzona", 

Znaleziskiem w Merkers zajął się wywiad amerykańskl Już 
następnego dnia generał Patton odnotował w swoim pamię
tniku: 

„O godz. 15 dom6sł mi telefonicznie, że był w podziemiach 
kopalni, gdzie mają się znajdować niemieckie rezerwy złota 
i na własne oczy widział papierowe marki wartości około jed
nego miliarda dolarów. Złoto jednak. o Ile w ogóle tam się 
znajduje, jest w pomieszczeniu za ciężkimi stalowymi drzwiaml 
Poleciłem drzwi wysadzić dynamitem. Ponadto doniósł ml, że 
zatrzymał do swojej dyspozycji dwóch dyrektorów Banku 
Rzeszy". 

Aresztowarri dyrektorzy banku próbowali początkowo wy-

Biff amerykaAsldemu głównodowodzącemu nieprawdopOdobnL 
78 tys. kg złota w jednym miejscu? Eisenhower nalegał oa 
przeprowadzenie jeszcze jednej wizji lokalnej. 

12 kwietnia 1945 r. ameryka6scy generałowie Eisenhower, 
Patton i Bradley przybyli do Merken, aby zbadać sprawę U 
miejscu. Dowództwo nad kopalnią objął amerykański pull.tow. 
nik Bernstein, który już Od kilku dni wraz ze swoimi podko
mendnymi ważył złoto, liczył dewizy, sortował zegarki i kosz
towności. W swoich pamiętnikach Eiseahower ocenia og61Dia 

wartość skarbu na 250 mln dolarów. 

BYWATEL NRD Strohm wspomina. jak odbyło llę WT• 
wiezienie skarbu z Merkers: 
„ Wywóz złota z Merkers odbył się jeszcze w kwietnia 

11145 r. Przed tym przekwaterowano wszystkich tych, którzy 
mieszkali w pobliżu kopalni. Ni.komu nie było wolno się za
trzymywać przy kopalni. Kilku rob<>tnlków niemieckich, elek
tryków i maszynistów - Amerykanie przyprowadzali i odpro. 
wadzali po pracy pod stratą. Przy załadowaniu złota zatrud• 
niem byli robotnicy cudzoziemscy. Podczas tych prac w po
wietrzu krątyły stale samoloty amerykaflSkie jako ochrona. 
Samoloty objęły też z powietrza ochronę nad długą kolumn11 
ciężko załadowanych samochodów ciętarowych, które wyru
szyły z M~i_:~i:s ~ kierunk~ Fi_:aD,kfui:tu. 

3 października 1945 r. „New York Times" w lak"onlczneJ no
tatce prasowej informował: „poważne Ilości zdobytego w Niem• 
czech złota zostały w Rotterdamie załadowane na okręty i przy 
zachowaniu szczególnych środków bezpieczeflStwa przewiezione 
do Stanów Zjednoczonych". 

6 maja 1946 r. przed trybunałem dla zbrodniarzy hitterow• 
skich w Norymberdze zeznawał były wiceprezydent Banku 
Rzeszy Puhl. Zapytany przez sąd na temat złota znajl ujęcego 
się w dyspozycji SS powiedział „Zapytałem dyrektora Banku 
Rzeszy (Funka) o pochodzenie złota, kosztowności l pieniędzy, 

przeć się, by cokolwiek wiedzieli o skarbie. Załamali się po 
konfrontacji ze zbiegłymi więźniami Odtąd już w pełni współ
pracowali z Amerykanami, prosili tylko o udzielenie im ochro
ny, bali się bowiem zemsty hitlerowskiego Wehrwolfu. 

- które miały być dostarczone. Funk odpOwiedział, że są to ko
sztowności zarekwirowane na okupowanych terenach wschod
nich i żebym więcej w tej sprawie nie sta~iał pyta6". Puhl 
został zwolniony przez Amerykanów po rok\J więzienia i aż 

do śmierci był dyrektorem banku i członkiem Rady Nadzor. 
czej Dresdner Bank w NRF. 

CO STAŁO SIĘ ZE SKARBEM Z MERKERS? 

Patton pisze dalej, że po wyważeniu stalowych drzwi Ame
rykatrie znaleźli 4 500 sztab złota - każda o wadze 35 funtów 
- o ł~cznej ~!:tości ponad 57 mln. dol, Ta ~iaQo~o~ć w~dała 

- · • 
Z Addis Abeby na

płynęły znów pocie-

szają ce informacje. 

Jest tam już delega-

cja secesjonistów bia

frańskich, a w naj

bliższych dniach przy· 

jadą prawdopodobnie 

do stolicy Etiopii 

przedstawiciele fede-

rolnego rządu Nige-

rii. 

I tym razem łnlcJatoraml 
spotkania obu walczących stron 
jest órganizacja Jedności Afry
kańskiej oraz cesarz Halle Se
lassle. Obserwatorzy polityczni 
l dziennikarze w Afryce zach. 
do obecnych rozmów blafrań
sko-nlgeryjsklch odnoszą się 
prawie entuzjastycznie, a nie
które łamtejsze gazety piszą w 
ostatnich dniach, że dla Nige
rii nadszedł czas pokoju. Po
koju, który niewątpliwie miał 
by Wpływ na dalszy rozwój 
Integracji afrykańskiej. Bowiem 

PO KOJ 
DLA 

NIGERII 
to co się dzieje w tym naj
większym pod względem lud
ności (58 mln) I uajpotętniej
szym ekonomicznie kraju 0 czar 
nej" Afryki, natychmiast odbi
ja się głośnym echem w są
siednich państwach. A są one, 
podobnie jak Nigeria, zamlesz 
kane przez plemiona, które w 
przeszłości niewiele łączyło, a L• 

dała 8 milionów płyt, brała udział w 43 audycja~I 
wizyjnych we Francji i 28 show w Ameryce. Spiewała 
z największymi sławami świata. Za pierwsze duże za
robione przez siebie pieniądze Mireille Mathieu kupiła 
swojej licznej rodzinie wielki dom w Avign!'nie. Nie ma 
narzeczonego, nie bywa w nocnych lokalach, pracuje, 
Ostatnio wypełniła całkowicie niemal 3-godzinny pro-

I- Korespondencja. własna _I 
z PARYZA 

gram telewizji, zapowiadając siebie i kolegów oraz śpie
wając. Za największą piosenkarkę świata uważa Edith 
Piaf, Twierdzi, że rację ma Maurice Chevalier, który 
jej któregoś dnia powiedział: „Ty i Piaf szłyście jedną 
nllcą, tylko te ty po słonecznej, a Piaf po cienistej stro
nie chodnika". 

ALICJA ZGLINICKA I 

MERYKANIE nigdy nie podawali zarekwirowanego w 
Merkers złota na żadnych międzynarodowych listach repa
racyjnych, Irle zgłosili go także w tzw. trzymocarstwowej 

komisji do podziału złota zdobytego w Niemczech, która skła-

dała się z przedstawicieli USA, Wielkiej Brytanii Frai; -::ji 
miała swoją si~dz~b~ \\'. ąi_:':!ks~!i. ~nt~rpress) ' 

-zawsze sporo dzieliło. Są mię
dzy nimi często większe różni
ce etnlcze niż między Polaka
mi a Hindusami. I właśnie te 
różnice etniczno-religijne wyko
rzystały przed trzema laty za
chodnie monopole dla wywoła
nia wojny domowej, która w 

rezultacie miała Im zapewnić 
przez długie lata koncesje na 
eksploatację tamtejszych złóż 
ropy naftowej I Innych kopa
lin. Potentaci przemysłowi USA, 
Francji, Holandii, Belgii chcieli 
jednocześnie wyprzeć z Nigerii 
Brytyjczyków, robiących tam 
dotąd kokosowe Interesy, 

Do szczególnie krwawych 
zajść dochodzi pod koniec 1966 
roku. Zamordowano wtedy bli
sko 100 łys. ludzi. Jedną z naj 
większych rzek świata Nigrem 
- płynęły wówczas stosy tru
pów. Bardzo szybko też niena
wiść między poszczególnymi 
plemionami zostaje rozpalona 
do czerwoności. W takiej to 
atmosferze I sytuacji przywód· 
ca Ibów (zamieszkujących Re
giol} Wschodni) za namową 
Amerykanów pik Chukwuemeka 
Odumegwu Ojukwu proklamuje 
tzw, Republikę Biafra, 

Zostaje ona szybko uznana 
nie tylko przez takle państwa 

-jak Francja I Portugalia, ale 
także prze• Zambię I Gabon. 
Wydaje sle to paradoksalne, że 
kraje, które dopiero co wyzwo 
lily się spod jarzma kolonial
nego, akceptują twór neokolo
nializmu. Ich decyzja ma Jed
nak uzasadnienie w ekonomice. 

Liczyły one, li upadek Nlgerl. 
wyeliminuje ją z zachodnich 
rynków zbytu i pozwoli Im tam 
„wejść". Sitna I Jednolita Ni
geria, to nie do pokonania dla 
nieb eksporter kakao, orzesz
ków ziemnych, drewna I różne 
go rodzaju rud. 

Wojna domowa w Nigerii 
trwa Już trzy lata. Pochłonęła 
blisko 1 mln śmiertelnych o
fiar. Według statystyk Między
narodowego Czerwonego Krzyża 
umiera tam z głodu dalszych 
10 mln osób. Jak dotąd nie po 
wiodły się próby mediacji pa
ple~a Pawia VI, ONZ I O.JA. 
Moze Jednak tym razem doj
dzie do pokoju. Tylko czy ne 
czywiście pozwolą na to obce 
kapltały7 Przecież llkwtdacja 
secesji Biafry I pokój w Ni
gerii byłyby dla nich łmlcrtel
nymt ciosami. Entuzjazm nie
których pism afrykańskich Jest 
więc chyba l tym ra,_,,m przed
wczesny._ 
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O 
d czterech tysięcy lał medycyna ludowa Da
leki ego Wschodu stosuje wyciąg z ginsenu, 
zwanego też żenszeniem. Wokół tego leku na 
P~~est~zeol s~ulecł parosły legendy, obalane 
poznleJ priez Plektórych medyków naszej flo
by. A jed :uk „korzeń życia", tak bowiem 
tłumaczv się Jego nazwa, ma cenne właści
wości lecznicze - potwierdziły to długoletnie 
bl>dania pnwadzone przez grupę uczonych 

z Władywostoku. 

NIESZKODLIWY DOPING 
.„Biolodzy radzieccy odkryli w tym l!tarożytnym spe

cyfiku to, C'lego nip znaleźli lekarze chińscy ani euro
pejscy, mianowicie - nowy rodzaj działania. Otóż wyciąg 
z żeńszenia iawiera adaptogen wywołujący u człowieka 
szczególny sian fizjo 1og1czny - niespecyficznie podwyż
szonej odporności. Pnd wpływem żeńszenia organizm 
łatwiej znosi najróżnieJs<&e trudne warunki: upały i chło
dy, lnfekcJe i przecideoia fizyczne. Działa więc jak 
środek dopingujący ale środek szczególny. W odróżnie
niu od chemicznych środków dopingujących nie nastę
pują po ustaniu jego działania reakcje depresyjne. 

A więc medycyna rad~iecka odkryła nowy ważny spe
cyfik, który w naszpJ dCJbie może znaleźć nader szero
kie zastosowanie. Adaptogeny z żeńszenia znajdą się 
niewątpliwie w podręcznych apteczkach kosmonautów, 
ułatwią znoszenie ciężkich warunków pracy w takich 
dziedzinach, jak wyt"P stali, podwodne prace nurków, 
ekspedycje polarne itp. 
Skuteczność działania preparatu została potwierdzona 

w praktyce. Niedawno np .przeprowadzono doświadczenie 
w komorze rekompen~yJnej, imitującej pogrążenie nur
ków na głębokość 80 met1ów. Na godzinę przed „zanu
rzeniem" c?.ęść osób otrzfmała dawkę preparatu. Po za
kończeniu eksperymentu okazało się, że u tych nurków, 
którzy otrzymali preparat, ciśnienie krwi i tętno znacz
nie szybciej powracało do normy, niż u tych, którzy 
preparatu nie dostali Adaptogen wpływał też na polep
szenie słuchu lepsze samopoczucie ludzi pracujących 
pod wodą. 

TONY PREPARATU 

Po przeprowadzonych badaniach i opublikowaniu wy
ników w pismach naukowych, zapotr~ebowanie na „ko
rzeń życia" gwałtownie wzrosło. Ale zasoby surowca 
okazały się ograniczone, chociaż żeńszeń zaczęto uprawiać 
na specjalnych plantacj„ch. Znaleziono Jednak inną ro
ślinę, która "Zawiera w sobie analogiczny adaptogen. Jest_ 
nią dziko rosną.cy krzew eleuterokok, bardzo rozpow
szechniony na Dalekim W:;;chodzie. Wyciąg z liści tego 
k1·zewu niczym nie różni się od ekstraktu korzenia żeń
szeń. A przy tym możliwości gromadzenia surowca są 
nieograniczone. Tylko w roku ubiegłym przygotowano 
sto ton ekstraktu z eleuterokoku, co wystarcza na dwa 
miliony miesięcznych d„wek leku. 

Oprócz działania dopingującego, preparat ma też cen
ne właściwości lecznicze. Eleuterokok skutecznie leczy 
schorzenia nerwicowo-psychiczne, sercowo-naczyniowe 
i reumatyczne. To uniwersalne działanie leku tłumaczą 
następująco: 

- Reakcją na wszelkie nie spnyjające warunki w na
szym organizmie jesi z reguły stress. Reakcja ta wystę
puje zarówno przy oparzeniu, jak łei przy infekcjach 
czy po prostu zwykłym przemęczeniu. W jakimś sensie 
stress jest zjawiskiem pożytecznym, ale wywiera też 
niekorzystny wpływ na organizm, Adaptogeny natomiast 
normalizują te ujemne skutki stressu i na tym polega 
lecznicze działanie preparatu. 
Łatwość zdobycia surowca do produkcji preparatu 

umożliwi w przyszłości szersze jego stosowanie również 
w innych dziedzinach. Tak np. prowadzone są badania 
w zakresie stosowania eleuterokoku w hodowli zwierząt 
gospodarskich. W trakcie doświadczeń udowodniono, że do
dawanie liści tej rośliny do paszy kur powoduje zwięk
szenie nośnośd i przyrost na wadze o 7-11 proc. Wywar 
z eleuterokoku przyspies:i:a również wzrost eiell\t i pro
siąt. 

Tak więc „korzeń i:yela", który wedłu~ podań ludo
wych miał tylko zwiększać potencjalne siły kochanków 
- okazał się znacznie bardziej uniwersalnym lekiem, 
a rozszerzenie bazy surowcowej udostępni nowy lek naj-
szerszym masom. WŁ. KULICKI 
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MACIERZYŃSTWO - • 

bez cierpień 
-d PC 

(Od stałego korespondenta 
w . Szwecji) 

Na oddziale położniczym 

sławnego sztokholmskiego szpi 

tala Karolinska, oczekujące 

dziecka kobiety nie krzyczą i 
nie wiją się w bólach. Odprę

żone i spokojne oczekują na 
rozwiązanie, czytając ksiąŻi:tę 

czy gazetę. Zawdzięczalą to 

skutecznej metodzie bezboles 
nego porodu, opracowanej 
przez szwedzkich lekarzy. Po• 
lega ona na zastosowaniu blo 
kady mlecza pacierzowego 

środkami znieczulającymi. Są 

one wprowadzone do organiz
mu w najbliższe okolice rdze• 

nia kręgowego, jednak bez 
naruszenia twardej chronią· 

eej go błony, a tym sam~ iD 

bez niebezpieczeństwa uszko• 
dzenia rdzenia. Najważniejsze 

plusy tej właśnie metody, to 

zdolność długotrwałego znie
czulania bólu, gwarantująca 

co naJmniej 15-godzinne cizia• 

łanie. 

Istnieje jednak pewne ale. 
Mianowicie na skute:~ stosowa 

Irla blokady może wystąpić u 
pacjentek lekkie, ale także f 

większe obniżenie ciśnienia. O

czywiście, nie jest to sprawa, 

która by uniemożliwiała zasto 

sowanie tego rodzajq znieczu• 
lania. Rozwiązanie problemu 

polega na zapewnieniu oddzia 
łom położniczym odpowiecl• 
niej ilości dobrze przeszkolo
nych lekarzy anestezjologów. 
Niestety, tych właśnie specja• 

listów brak jest w Szwecji. Z 
tego powodu nowa metoda za
rezerwowana jest na razie 
tylko dla pacJentek wyjątko• 

wo ciężko przechodzących po
ród. Natomiast dość powszech 
nie używa się na oddziałach 

położniczych innej metody, kt6 

ra powoduje 2-godzinne znie

czulenie i stosowana jest ~ 
najbardziej bolesnym okresie 

porodu. 

BOŻENA NOWICKA 

~FE ~3f_L[P'•TTCTZ--zz=ppp~ 

BYLEM PACJENTEM.„ BYLEM PACJENTEM •.. 
Przedstawiamy dzisiaj naszym Czytelnikom materiał szcze

gólny. Sq to fragmenty pamiętnika człowieka, który przed 24 la
ty znalazl się na stole operacyjnym. Ten dramatyczny w swym 
przebiegu zabieg utrwalił się w jego pamięci. Przeprowadzany 
byl w trudnych warunkach, w pierwszych niemal dniach istnie
nia Polski i polskiego szpitalnictwa. Wtedy, gdy nie bylo zaple
cza, jakim dysponujq dzisiaj kliniki i szpitale. Wtedy, gdy sta
wali do pracy lekarze, którzy uczyli się swego zawodu w szpi
talach polowych na wszystkich liniach frontu. Często ludzie 
młodzi. A przecież „pacjent" zachował tch we wdzięcznej pa
mięci. Zrobili przecież w miarę swych sił wszystko, by zacho
wać go pTZlJ życiu. I to im się udalo. 

G dzieś w marcu 1945 r. zaczęło 
się eoś psuć w mojej, nie naj
lepszej zresztą konstrukcji. Za-

częły się silne bóle żołądka, które 
stopniowo robiły się tak silne, że z 
trudem nad sobą panowałem. Leka
rze, do których chodziłem, nie mogli 
jakoś znaleźć Ich przyczyny, a ja 
tymczasem prawie w ogóle nie mo~ 
głem już pracować. Kilkakrotnie 
mdlałem w biurze, potem w tramwa
ju I na ulicy. W końcu jeden z do
centów postawił diagnozę. Skierowa
no mnie do szpitala, zaczęło się in
tensywne przygotowanie do operacji. 

Ta perspektywa rozstroiła mnie zu
pełnie. Pierwsze dnl po wojnie, za
czyna się życie, a ty, człowieku kładź 
się pod nóż. Miałem wtedy 24 lata 
i perspektywa, ze mogą wynieść mnie 
z sali nogami naprzód, bynajmniej 
ml się nie uśmiechała. Lekarze posta
wili jednak sprawę ostro - albo, al
bo,_ Teraz dopiero mogę sobie w ca
łej pełni wyobrazić, co czuje człowiek 
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przed operacją, I te odczucia pozosta
ły chyba nie zmienione, bez względn 
na upływ lat i postęp medycyny. Im 
bliższy stawał się termin postawiony 
przez lekarzy, tym gorzej się czułem. 

Nit!> ma co ukrywać - bałem się. I to 
potwornie. 

Tego dnia siostra obudziła mnie o 
8.00. Dała jakiś zastrzyk, a w godzi
nę później poprowadzili mnie na blok 
operacyjny. Ze zdumieniem spostrzl!>
głem na sali pełno ludzi w charakte
rystycznych białych strojach. Nogi 
się pode mną ugięły. Niemal zapar
łem się w drzwiach. Mimo środka u
spokajającego, czułem jak dygoce 
we mnie każdy nerw. Zacząłem się 

pocić. Wtedy z podniesionymi do gó
ry rękami podszedł doktor M. - „No, 
kochany, trzeba ci będzie zajrzeć do 
brzuszka. Zdejmij szatki i wchodź na 
stół". Zrobiło mi się potwornie głu

pio. Wśród obecnych przynajmniej 
połowa to były kobiety.„ Co jednak 
miałem zrobić. Na trzęsących się no-

gach przedefilowałem goły Jak świę
ty turecki przez całą salę. Na domiar 
złego, ten przeklęty stół był bardzo 
wysoki. Musieli mnie dopiero podsa
dzić. Kiedy zaczęło się wiązanie, jesz 
cze przez moment miałem zamiar 
szarpnąć się i uciekać gdzie piepn 
rośnie. Zanim jednak decyzja doj
rzała, było za późno. 

Lekarz włożył mi maskę i poczułem 
pierwsze krople eteru na języku. Zro
biło mi się niedobrze, a tamten bur
czał w ucho jak bąk, żebym liczył. 
Szarpnąłem głowę, ale znów ktoś mi 
jl\ przytrzymaŁ Zacząłem spadać, w 
dół, bardzo głęboko„. 
Siedziałem na łóżku oparty o kilka 

poduszek. Zdziwiło mnie, i:e w po
koju pali się światło. W pamięci mia
łem zachowaną godzinę 9.17, Tyle zdo 
lałem spostrzec na zegan:e na mo
ment przedtem, nim usn~łem. Chcia
łem spytać, dlaczego jest tak późno I .• 
nie moglem. Język, obolały, wypełniał 
mi całą jamę ustną. Poczułem, jak 
na nowo zaczyna mnie ogarniać fala 
obłędnego strachu. Co się stało? W do 
datku spostrzegłem krople krwi ka
piące mi z ust na koszulę„ Wystar
czyło. Zaczęlo się jakieś spallanie w 
głęboką czeluść. I w tym momencie 
dotarł do mnie głos zony. Oprzytom
niałem. Stojący wokół łóżka ludzie 
zaczęli eoś mówić, ktoś mi ocierał 
usta. Po chwili pokazałem gest1m~. 

żeby mi dali coś do piąania. Rękę 
miałem tak roztrzęsioną, że sam nie 
mogłem odc,:ytać tych kulfonów. W 
końcu nabazgrałem - którjil godzina? 

Lekarz poklepał mnie po ramieniu. 
- Nieważne, teraz, kochasiu, musisz 

aut.o sp~ć i odpoczywać. Tylko to się 
Uczy. 

Dopiero w kilka dni później zdołałem 
ze strzępków zdań i półsłówek zreko_n
struować przebieg wypadków. Oper!'cJą, 
choć ciężka, przebieg miała pomyslny. 
Wszystko zaczęło się po jej zakończe
niu. Przy zdejmowaniu ze stołu, głowa 
na moment znalazła s(ę poniżej nóg 
~ęzyk wpadł do tyłu, zachłysnąłem się 
i zacząłem dusić . Asystent sądząc, 
że to serce, wwalił mi kilka zastrzyków. 
Gdy to nie pomagało, pielęgniarka po
biegła p0 operatora. Ten zorientował 
się natychmiast. Musiał przebić język, 
żeby g0 odciągnąć i otworzyć tohawicę. 
Stąd moje późniejsze zdumienie, że bo 
li nie to, co operowano. że nie mogę 
powiedzieć ani słowa. Nim w końcu 
µporali się z tym wszystkim. serce za
częło ustawać. Błyskawicznie mnie roz- ( 
bandażowali I zaczęli sztuczne oddycha
nie. To trwało długo. Jedni po drugich 
opadali z sit. zmieniąli się przy mnie 
co chwila. Dopiero około siódmej wie
czór, zacząłem sam oddychać. W s•ma 
porę, wszyscy byli już u kresu wytrzy
małości fizycznej i nerwowej. Gdybym 
spótnił się o kilka chwil. kto wie, mo-
te nie o~udziłbym się już ..• 
• Powrót do ~drowla trwał długo. Zaczy 1.' 
:na~em czuć. że staję się na powrót czlo- ł, 
wiekiem. Kiedy w parę dni późniei zna- t 
lazłem się za bramą sz_p'.tala, orzys'.ąg
łem sobie uroczyśc'.e. że bęz względu na 
Pkoliezności. drugi rąz w żvc:u nie dam 
się położyć na stole operacyjnym. 

I nie dotrzymałem słowa. Od tam
tego dnia znalazłem się na stole o
peracyjnym Jui; 20 razy . I za k~żdym 
razem, kiedy otwierały się przede 
IQnl\ drzwi l>l11ku operacyjnego, czu
łem ten s3m ścinający krew strach. 

Qałem się, a jednak wciąż 

jeszcze mo;rę powiedzieć o sobie -
t Y j ę. I to jest chyba najlepsze po
dzi~kowanie, jakie mogę im złożyć. 

KAROL VELTUZEN 
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S 
łuchałam tego mo
nologu, wygłasza

nego przez bądź 

co bądź niegłupią 

kobietę, z narasta
jącym uczuciem 

zdumienia. Notowałam w my 
śli niejasne punkty tej tyra. 
dy ~ jąko, że była swoistą 
mową obrończą. 

Przyszłam bowiem do za
sobnego d<>mu pa.ni doktor 
sprowokowana sygnałem, który 
był ostatecznym krzy iem 
rozpaczy. Otrzymałam list, w 
którym stara kobieta, dopro
wadzona do ostateczności tra
gic~ą sytuacją material!!lą, 
prosała o pomoc, zastrzegając 
jednak, żeby w wyniku in
terwencji nie ucierpiało do
bre imię jej dzieci. 

„Jestem prostą kobietą, 
przez wiele la.t ciężko praco
wałam na życie. Straciłam 
męża zaraz po wojnie. Zosta
łam sama z czworgiem dzieci, 

· l!;tóre starałam się w miarę 
swoich skromnych sił wycho
wać na ludzi. Nie miały one 
wprawdzie w domu luksusów, 
ale uważałam, że najważniej. 
sze jest zapewnienie im od
powiedniej nauki. Dlatego cór 
ki nde chodziły nigdy ładnie 
ubrane I musiały w domu po 
magae. ~ieraz krzyknęłam I 
nie zawsze byłam sprawiedli
wa. Ale naprawdę bardzo cięż 
ko pracowałam, dorabiając 
wieczorami szyciem. 
Wy&złam drugi raz za mąż, 

licząc, że poprawię swoją sy
tuację osobistą. Ten mój krok 
który okazał się nieszczęśli
wy i doprowadził bardzo szyb 
ko do rozwodu, odwrócił ode 
mnie serca moich dzieci. Mi
mo sprzeeiwu dru~iego mę
ża, posta'Wiłarn na swoim. 
Dzieci skończyły szkoły. Każ
de z nich dostało się na wyż
szą uczelnię. Niie mogłam wie 
le pomagać. Musiały na stu
diach żyć przede wszystkim 
ze stypendiów I z tego, co za. 
robiły poza nauką. 

Udały mi się. Najstarsza 
jest stomatologiem, syn ukoń
czył leśnictwo w wyższej szko
le rolniczej, trzeei jest inżynie 
rem. Czwarte dziecko, córka 
jeszcze studiuje. Do niej nie 
mam pretensji. Uważam jed
nak, że za to, li są dziś wy
kształconymi, samodzielnymi 
ludźmi, należy ml się wdzięcz 
ność. Jeżeli już nie w fc:mnie 
serca, to zabezpiecionej mate
rialnie starości". 

Mam przed oczyma ów list, 
którego autorka $111.iła 1ię, 

mimo rozpaczy, na obiektyw. 
ną ocenę sytuacji i - wysłu
chuję mowy obrończej pani 

nego studel)ta za męta. Matka 
•ie temu małżeństwu sJJrzeci· 
wiała, twierdząc, że powinie• 
nem Doczekać do końca stu• 
dl6w. Ale mol Drzyszli teścio· 
wie zadeklarowali pomoc ma-
terialna. Mieszkałem u rodzi
c6w żony. Ona Dracując wsJJo
magała moją studencka kieszeń. 
była rzeczywistym OJJarciem. 
Dlatego teł obecnie żyje w wiei 
kie.1 komitywie z teściami. 

Wobec matki mam chyba u
zasadnione Dretensje. bo kiedvś 
ze złoścla Dowiedziała, że ooda 
nas wszvstkich do sadu. Prosze 
JJani. tak sle nie mówi w orzy
r;woitycb rodzinach. Od wielu 
lat nie utrzymuję z matka żad-

• nych stosunków. Nie wiem też, 
jak jej się Dowodzi. I nie chce 
wiedzieć ... 

Nie wiem, czego więcej 

było w tej motywacji: aseku
ranctwa, egoozmu, braku obiek
tywizmu. czy też zwykłej. bar
dzo DOSDOlitej JJOdłości. Tak u
zasadniał swoją bezduszność 
człowiek, który cieszył sie sza
cunkiem oodwładnych. był do
brym ojcem i mętem. 
Miałam dośl: tej całej rodzin· 

ki. Do trzeciego z rodzeństwa 
inźYDlera nie mogłam dotrzeć. 
Donleważ aktualnie JJrzebywał 
za granic-. Najmłodsza córka 

btem drogą sadowa. wywołało 
reakcje JJełną oburzenia na wy 
rodną matke u jej JJieclorga do 
rosłych I doskonale sYtuowa· 
nych dzieci. 

Tego rodza.fu DrzYOadkl, 'kle· 
dy matka lub starzy rodzice 
egzekwują przysługujące im od 
dzieci świadczenia, sa jednak 
niezwvkle rzadkie. 
Przeważnie rodzice wota eter 

Dieć w milczeniu. skrzetnie U• 
krywa.iac tra2edie. jaką jest o
bojętność własnvch dzieci. Szu• 
kaja w sobie winy i znajdując 
ją. czerJJia znikoma Docieche z 
samooskarżenia. 
Kiedyś odwiedziłam BO-letnia 

była nauczycielke. Przyiela 
mnie w ookoiku. który zasłu
gi wał ra-ezej na miano zimnej. 
zaJJleśniałe.i nory. Byłam prze
konana, że została sama na 
świecie. a ten JJokoik jest orzv
krym rezultatem jej obecnej 
sytuacji życiowej. Staruszka 
jednak zaczęła OJJOWiadać o 
swoich córkach z dumą i em· 
fazą. Okazało się, że wszy&tkie 
trzy mieszka.ia w tym samym 
mieście. są świetnie sytuowane. 
Ich metowie zajmują wysokie 
stanowiska. Dwie z nieb Dosia• 
dają nawet obszerne własne do
mv. Niestety. zabrakło w nich 
cieDłe20 kąta dla matki ..• 

POSZCZEAll 
W SWOIM 

~~NIEŻDZIE 
tttttdentka. ~Y h iłJ>Ytałam 

o ocęne s11raw rodzinnych o· 
znajmiła, że nic już na to 
wszystko uie ooradzi. Jej też 
niechetnie rodzeństwo 11oma2a. 
- Nie wierze w nich. Nie ze
ellca nadwereżyć swoich budże
tów nawet minimalnym; kwo
tami .aa ·rzec:s matki. A moja 
pomoc, cóż - to kropla w mo-
rzu Dotneb. Starałam sie nie 
być dla "'niej cięzarem. Utrzy
muie się ze styuendium. 

WYRODNA I 
Miałam kiedyś okazje zaob· 

serwować w jednym z sadów 
uowiatowych nastepujacą scenę. 

Z sal! rozpraw wyszło Diecio
ro łudzi w średnim wieku. Gło
śno uomstowali na kogoś oraz 
obrzucali epitetem: wyrodna! i 
wreszcie rozgoraczkowani uda
li sle do WYjścia. Zaciekawionll 
spytałam WYcbod:tącego sedzie-
1110 o treść rozprawy. która 
wzbudziła takie wzburzenie 
wśr6d jej uczestników. Okaza
ło sie. iż była to sprawa o ali
menty na rzecz matki. Jak 
twierdził sedzia. wykazała ona, 
zadziwiającą w tego typu sy
tuacja,cb wytrzymałość nerwo
wa i stanowczość w egzekwo
waniu swoich JJraw od obojęt
nego Drzez wiele lat na jej los 
ootomstwa. To, że z cała kon
sekwencją rozwiązała ten Dro-

FAŁSZYWY WSTYD 
I BEZRADNOSC 

MÓWI OPIEKUN SPOŁECZ· 
NY: - W moim rejonie opie
kuje sie m. in. starą kobieta. 
dla której, dziek! usilnym sta• 
raniom, udało mi sie zauewni6 
011ieke lekarską. Wvchowala 
siedmioro dzieci. Wiekszość z 
nich żyje. Kilkoro zajmuje wY· 
sokie stanowiska. Zuoełnie za
oomniana mieszka katem DrzY 
rodzinie jakiego~ pijaka. Żyje 
z Dosłu2 u ludzi. Donieważ nie 
ma nawet renty - jest wdowa 
no rzemieślniku. Nie jestem w 
stanie J>om6c. ponieważ oo l>ro
stu boi się swoich wysoko po· 
stawionych w hierarchii spo
łecznej dzieci. Poza tym nje 
ma serca narazi~ ich na wstyd. 

MÓWI PRAWNIK: 

Obowiązek alimentacyjny 
kojarzy ile w powszechnym od
czuciu społecznym głównie z 
dziećmi nieślubnymi, wzgled· 
nie z uotomstwem rodzin roz
bitvch. W Drawnym jednak :tna 
czeniu te1ro słowa .iest to oo 
orostu obowiązek dostarczania 
środków utrzymania drugiej o
sobie. Stad też ohowiazek ten 
istnieje nie tvlko w relacji rn
dzice - dzieci. lecz równie:!: 
odwrotnej, 

doktor. W oskarżeniach, r:iu- -

Pr11wnie obowiazld alłmenta
eyjne dzieci wu;ledem rodziców 
wynikaja z art. 87 kodeksu ro
dzinne20 I ODiekuńcze!';o, zgod
nie z którym rodzice l dzieci 
obowiazani sa WSJJiera~ sie wza 
Jemnie oraz art. 133 paragraf11 
2 tegoi kodeksu. Sad Najwyż
szy w swoim orzecznictwie nie
jednokrotnie DOdkreślal te u
Drawnionv .do alimentów ma 
Drawo do życia na takim sa
mym oozlomie. Jak zobowiąza
ny do ich świadczenia. 

Praktyka :l;yclowa wykazuje 
Jednak. Iż o Ile alimenty świad 
czone JJrzez rodiic6w na rzecz 
dzieci na OJt"ół, choć też z du
:i:ymi zastrzeżeniami i ODorami. 
aa egzekwowane w formie do
browolnej badź orzy:.nusowel. 
to utrzymanie rodziców Drzez 
dzieci orzedstawia sytuacje nie 
Jednokrotnie wreez tralt"iczną. 
Trag;izm Polega na tym. że sta
re polskie powiedzenie o sześ· 
ciorgu dzieciach. które nie u
mieją utrzymać jednej matki. 
sorawdza · sie dosłownie i w ca
łej rozcial:'łoścl. Nie bez Dowo
dów w stoaunka,ch wiejskich 
do dziś utrzymała a.fę instytu
eJa tllw. dotywoeia, DrtłY CllYm 
umowę taka dla większej Dew
ności zawiera sie obowiązkowo 
w formie aktu n,otarlalnego. w 
stosunkach miejskich, w któ
rych nie- wy11teDują tego rodza
ju składnikJ majątkowe, Jllk 
ziemia i narzedzia Drodukcil. 
umów Dodobnych nie zawiera 
sie. Nie znaczy to jednak, że 
dorosłe dzieci nie maja żad
nych obowiązków alimentacyj
nych wobee swoich. znajdu
jących się w niedostatku rodzi
ców. 

Przyczyną tego, te sprawy a
lim~ntacji rodz\ców nie trafia
ją zbyt czesto pa wokandy są
dowe. jest m. In. in. fakt. iż 
starzv rodzięe wJtydza sie "sa
dzić" z dzie~mL · Ponadto nie 
ootralia saqii (a nie stać ich 
na uomoc adwokacka) sporza
dzil: od11owiednieg0 JJlsma Dro
cesowe20. Wychod:oąc tym trud
nościom naorzeciw. ustawodaw
ca w art. Il kodeksu Dostępo

wania cywilnel:'o UDoważnił sze
reg organizacji IDOłecznych do 
wytaczania oowództwa w SDra
wach aliment&eyjnych. WYKAZ 
TYCH ORGANIZACII JI;)ST 
OPUBLIKOWANY W MONITO
RZE POLSKIM NR 37 POZ. Z13 
Z 1965 R. 

Dodać natety, te w "Przypad
kach azczególnle rażących wkro 
czyć może również Drokurator. 
111dyż uchylanie sle od Dłacenia 

alimentów stanowi Drzesteo
stwo, zagrotone z mocy art. ZIO 
k.k. kara pozbawienia wolnoś
ci do 3 lat. 

Tneba Jednali: l'1"Zi111! 110.d u
waKe. łe DrzeDrowadzenle roz· 
prawv utrudnia niejednokrotnie 
indyferentna Dostawa samych 
UJJrawnionych. którzy to wno
szą Pozew, to iro wycofują, zło
ża wniosek o ściganię karne, a 
nasteJJnie odmówia zeznań. Ja
ko te SDrawa dotyczy ich naj
bliższych itu. 

• • • 
Nie pisir;ę, niestety, o przy

padkach odosobnio.nych, spo
radycznych. Sygnai,. o trud-

(Dalszy dąg na str. li) 
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,,WSPOMNIEŃ DYPLOMATY'' 
pióra WOLFGANGA GANIS EDLERA 

HERR ZU PUTLITZA 
Odcinek autor nazwał „Przyjęcie u Papena" 

Obsługę stanowiła elita kelneTÓID z hotel!' Adlnj 
opTawa olśntewa1ąca, ;edzenle i trunkł wyśmtenłte. I 

li 
chaciaż od dłuższego czasu krążyły pogłoskł, ie zapo
wiadany bojkot Żydów ma· ;uż wkrótce nastąpić, ~apro
szon-0 nawet przedstawtctelt Towarzystwa :Zydowsktego, 
Zap„oszente otT"zymałem od Papena ;uniora. 
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Fiihrer wystąpił, być może po raz pterwszv "' fyci'fli 
we fraku. Wyglądal ntesamowicle. Biala muazka prze
bęcona, poły za~ nteco za długie, podkreślalt1 malo mę
skie wypukłości tylnych części anatomicznych wodza lll 
Rzeszy. Natomiast loczek spTawłal wraientę odległego 
kontaktu ze szczotką. 

Wejście Hitlera wzbudztlo duże ożywienie. Odrata1~ 
ce wrażenie sprawiało tak zwa;ne dobre towa;rzyd:WOt 
zwłaszcza zaś mlodsze da;my, gdy z promtennym uAmte
chem otaczały tego typka, a on z kolei 1taral ltę z &rJł" 

stokratyczną manterą całować ich dłonie. 
Usadowtlem 1ię z rodziną Bismarcków na bocznej ka

napce, skąd moglltmy obserwować wyfraczonego Adolfa. 
jak pofrodku sali udziefol tlumowł audtenc1ł. Ulamkł 
rozmów, jakie dobiegały do nas, z01'tentowaly w treścł 
rozmowy z Seldtem i HugenbeTgtem. Starali się oni wu
perswadować Hitlerowi planowany bojkot 2;yd6w, lctórt1 
w następstwie może przynteść ntepowetowa;ne szkodt1 dla 
handlu z zagranicą. W pewnym momencie HitleT wpadł 
niemal w szal: 

- Nie dam się zwleU z meł prostej drogł do celu. 
Na sali zapanowa;la; cisza i sl11chać było tylko rt1lc 

kanclerza; Rzeszy. 
Zwrócilem się do księcia Ottona Bismarcka z J'Od• 

chwytliwym pytaniem: 
- Czy osiągnie on kiedy§ w hbtorlł Niemiec tę 14"'4 

pozycję, jak pański dzia.dek lub stary Fritz? 
Ku mojemu zdziwieniu, Otto odparł z calq powagq! 

- Ntewątpliwie - tak. 
Natomiast ;ego stostTa, hrnbina Hanna BredotOi azep

nęla mi do ucha;: 
- Jeśli męskie latorofile rodu powariowały, to chyba 

żeńskie powinny zachować rozsądek. 

<( 
W przeciwieństwie do bTact, Ottona ł Gotfrydlli sło

stry Bismarck, wspomniana Ha.nna Bredow i God11la, 
. żon.a znanego publicysty, h1"abiego Hermana von Keir 

- 1erlinga, nie ukrywały swych poglądów antyhWe„ow-
sklch. Ttikich ludzi było wówczas niewiele. z 

LLI 
POLACY I NIEMCY 

Bezpośrednio po przyjęciu do pracy wyjechałem za grani
cę, do POl!ski. W 1925 roku następowała repatriacja setek ty
sięcy Niemców z Poznańskiego i Pomorza, którzy odmówili 
przyjęcia obywatelstwa polskiego. Dla przesiedleni.a wielkich 
mas ludzi, tutejsze konsulaty niemieckie pQtrzebowały pil

- nie sił pomocnlczyeh dla uporania się z formalnościami. 
Udałem się do Poznania. z 

~ 
o 
a.. 
(/) 

s 

życie na placówce niem!eckiej w Pol~e w owym czasie 
nie było wcale radosne. Stosunek nasz bowiem do wschGd· 
nich sąsiadQW należał od półtora wieku do ponurych rGZ• 
działów n iemieckiej polityk\. Toteż nie można bYłG oczeki· 
wać ze strony Polaków przyjemnego stosunku do na1, Jeśl\ 
zważy się w dodatku, że jak s!ęga pamięć ludzka. Niemcy 
okradali ich kraj, grając rolę bezlltosnych I aroganckich pa· 
nów. Dla pojedyńczego Niemca sytuacja więc nie była god
na za-zdroścl. Stykając się na co dzień z setkami przykrych 
spraw, dochodziliśmy do wniosku. że dokonuje się wyr6w· 
nanie rachunłl:u sprawiedliwości historycznej. 

w konsulacie si.edzieliśmy do późnych godzin wieezorn~b, 
toteż bardzo mało mieliśmy styczności z polską ludności!!. 
Polacy zreszta unikali nas. Ponadto, nie znając języka, nie 
mieliśmy możliwości korzystania z rozrywek kulturalnych 
jak np. teatru. 

Wolne wieczory gpędzallśmy w restauracji „Bieneck", od
wiedzanej prawie wyłącznie przez Niemców. Cokolwiek zaś 
można było dowiedzieć się o Polakach I stosunkacn pa.mi
jących w ich kraju. nie miało nic wspólnego z obiekty
wizmem, a tym bardziej z przyjacielskim stosunkiem. 

Przy okazji odwiedziłem k!lku byłych kolegów szkolnych 
i pułkowych, właścicieli majątków ziemskich w Poznańskiem 
I na Pomorzu. W wlekszośc! przv1ęl! polskie ohvwatelstwo, 
rezydując, jak poprzednio w swych pałacach. MJmo to nie 
uważali nawet za stosowne nauczyć s!ę języka .. swego lr:r;i
ju". o me w dobrach rycerskich marchil panowały stosun-
ki teudalne, to tuta1 odczuwało się atmosferę l?łebokiego 

średniowiecza. W porównaniu z mieszkaniami polskich ro-

ll 
botnlków rolnych, przypominającymi wyl(\ądem brudne 
chlewy, siedziby służby majątkowej w Laąske wydawały się 
willami z przedmieścia. Podczas gdy u nas w domu platt
deutsch zbliżał dziedzica do robotnika , tuta1 obcy Jęzń nie
miecki wytwarzał Jeszcze większa orzepaść. Przepaść ta ist-
niała na każdym kroku. (Dalszy ciąg za tydzień) 

Oprac. tłum . .JAN .JANISZEWSKI 
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jest okrutna i bezwzględna. u d · • J 
canych na rodzoną matkę, , 

Stać ją na rasowego. pudla t nOTCSpOn CRC]ll W llSRl.ł 
„Fiata", na wytworne przy. 
jęcia urlopy spędzane za 
granicą. Zabrakło odrobiny I MWDY DU!VCZYK - OLE MA PO

W AZNE KŁOPOTY. POTRĄCIŁ. 

SWOIM „VOLVO" PRZECHODNIA, 
KTÓRY DOZNAL POWAŻNYCH 
OBRAżEJQ' CIAŁA I SPRAWA NOR
MALNĄ KOLEJ4 RZECZY TRAFIŁA 
DO SĄDU. NA NIC NIE PRzyDAŁY 
SIĘ TLUMACZENIA - UDOWODNIO
NO, ŻE OLE NIE ZACHOW AL NA
LEŻYTEJ OSTROŻNOSCI, WIĘC MU
SI SWOJE ODSIEDZIEC. DUlVCZYK 
MTAL JEDNAK „SZCZĘSCIE W 
NIESZCZĘSCIU", GDYŻ TRAFIL DO 
JEDYNEGO W DANII EKSPERYMEN 
T ALNEGO WIĘZIENIA PROF. DR 
GEORGY K. STURUPA. 

dla skazanych. Wiele do powiedzenia 
mają tu także naukowcy polsCJ'. 
Wróćmy jednak do naszego Duńczy· 
ka, który trafił do eksperymentalne• 
go więzienia. 

·--·••1•1 ..... ww -
czy teatralnym. Nad zajęciami więź- I 
niów stale czuwa 22 instruktorów. 

nie. przykrytym kolorową narzutą. 

Do snu będzie mógł sobie poczytać 

książki z closyć obfitej biblioteczki 
i posłuchać radia. O 

ezywiście zajęcia te odbywają 

się w czasie wolnym od pracy, I 
wyrozumiałości i zwykłej czło 
wieczej, nie mówiię rodzinnej 
troski o zabezpieczenie mate-
rialne własnej matki. Nie 

chciałabym prorokować, ale I 
wyobrażam sobie jej syna za 
kilkanaście lat - drziś roz
pieszczanego małego eg<>istę 
- odwracającego się od mat-

ki w jesie!lJi życia, która nie I 
zawsze jest złota ..• 

„NIC NIE ZAWDZIĘCZAM 
MATCE!" 

Byłam konsekwentna w. De
netracji tych smutnych histo;i· 1 
rii. w których spotykała.ro •ie 
:1 ludźmi. nie tylko dobrze sy
tuowanymi. ale noszącymi w 
soołecznym odczuciu miano 
DlZYzwoitych i JJOrzad.nych. 

- Nic nie zawd~ieezam mat· 
ce - oznajmił mi mieszkąniec I 
pięknej leśniczówki, otoczonej 
lasami I zabudowaniami lfOSJJO
darczymL . znamionui11oymi za
możność. - Jestem uci;ciWYm 
człowiekiem i w JJewnym okre-

T utaj należy się kilka słów wyjaś
nienia. W Danii, tak jak i zresz
tą chyba we wszystkich pań-

stwach na całym świecie, istnieje kil
ka zakładów karnych. Cóż, jeszcze 
nie wszyscy ludaie nauczyli się prze
strzegać przepisów i dopóki to nie 
nastąpi, więzienia muszą Istnieć. 

Wszędzie jednak prowadzi się prace 

Nasz Ole, oczywiście, nie zdawał 
sobie z tego sprawy, gdyż akurat bar· 
dziej interesował go wyrób masła (był 
technikiem w zajmującym się produk· 
cją masła przedsiębiorstwie). niż pro
blem eksperymentów penitencjar
nych. Toteż zdziwienie jego było bar
dzo duże, kiedy w odległym o 20 km 
od Kopenhagi miasteczku Hesterves· 
ter stanął przed wielką oszkloną bra· 
mą, po przekroczeniu której znalazł 

się w dużym parku, pełnym trawni· 
ków i drzew, wśród których widać 

było jednopiętrowe lub parterowe 
domki. Po załatwieniu niezbędnych 

formalności, strażnik, starszy, dobro· 
dusznie wyglądający pan, zaprowadził 
go do jednego z domków, który na 
kilka miesięcy stanie się teraz mle· 
szkaniem Olego, Do pokoju prowadził 
korytarz, z obu stron którego widać 
było drzwi. Strażnik wskazał Olemu 
kuchnię. (Można w niej zaparzyć so· 
bie herbatę lub kawę, ewentualnie 
ugotować posiłek). Po przeciwnej stro 
nie kuchni była świetlica. Na pięknie 

W miarę upływu czasu Ole dowie
dział się, że ma 144 towarzyszy, po
dzielonych na IX sekcji. W miarę 

wykazywanej poprawy więzień „awan 
sował'' z sekcji o cięższym reżimie do 
odpowiednio lżejszej. I tak, więźnio

wie sekcJI tzw. zamkniętych mogą 

poruszaó się jedynie po terenie swo
jego domku, oglądać telewizję itp., 
ale tylko do godz. 21.30, po której 
1:ostają zamknięci w swoich poko· 
jach, a o godz. 22.30 gasi się im świa
tlo. Natomiast szczęśliwcy z sekcji 
tzw. wolnościowej, tej najlżejszej, po
ruszają się swobodnie po całym tere
nie bea żadnych ograniczeń czasowych, 

która jest obowiązkiem więź-

niów Za uchylanie się od niej tu
dzież za inne przewlnjenia grożą śroll 

ki dyscyplinarne (izolatka lub prze
niesienie do niższej sekcji itp.). Więź~ 

niowie spotykają się także co tydzień I 
z rodzinami, a raz na miesiąc otny
mują 6-godzinne przepustki do domu. 
Mogą tam jednak pójść: tylko w to
warzystwie strażnika. 

Tak więc wygląda duński ekspery
ment penitencjarny. J>odkreślamy, te 
jest to jedynie eksperyment, którego 
celem jest stworzenie warunków jak 
najszybszego powrotu przestępcy do 
społeczeństwa. Czy on jest słuszny I 

„Odsiadka" o du' sku I 
sie życia chciałem nawet DO· 
magać materialnie matce, ale I 
niestety. sprzeciwiła sie temu 
moja żona. Ona przede wszyst• 
kim jest osobą. której zawdzie
czam obecna stabiliucje I po-

naukowe, by resocjalizacja, czyli 
przystosowanie więźnia do życia w 

nakrytych serwetami stołach stały wa-
zony z kwiatami, pod oknem w a· pawilony nie są zamykane, a poko· i czy daje odpowiednie rezultaty? Na 

kwarium pływały rybki, a pośrodku je estetyczniej umeblowane. ten temat nic nie wiemy i chyba nie I 
zycje społeczną. Na trzedm 
roku studiów, kiedy z domu 
nie otrzymywałem Drawie żad
nej pomocy, wzięła mnie, bied-

jl 

społeczeństwie nastąpiła jak najszyb
ciej I jak najlepiej. Przeprowadza się 
w tym celu masę doświadczeń, stwa 
rza się takle czy inne warunki życia - „ 

pod ścianą stal telewizor. Tuż za Zaraz tez zaproponowano Olemu szybk o będzie cokolwiek wiad11mo. 

I świetlicą znajdował się pokój Olego. naukę języków, udział w drużynie 

Odtąd będzie on sypiał na łapcza- siatkówki ew. w zespole muzycznym - MARIA I. GRABSKA 
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UWAGA FAN-KLtrB'Y, KOf..A MIŁOSNTKOW PIOSENIU 
I MUZ"YKI BEATOWEJ OZIAt.AJĄCE NA TERENm ŁO
DZI I ZIEMI t.ODZKIEJ I W STYCZNIU 1970 ROK V 
ODBĘDZIE SIĘ NARADA WASZYCH DELEGATOW OR 
GANlZOWANA PRZEZ STOWARZYSZENIE WSPOŁ. 
CZESNEJ MUZYKJ RYTMICZNEJ PN. t.ODZKI KLUB 
JAZZOWE. NADSYŁAJCIE KONKRETNE INFORMA· 
en; O WASZEJ DZIAŁALNOSCI, NA ADRES: t.ODZKI 
KLUB JAZZOWY WD2:, UL. PIOTRKOWSKA 262. 

I 
nicjatywa narady spro. 
wokowana została kilko 
ma czynnikami, a mia-

nowicie: ruch big-beatowy, 
pOzbawlony jest w większoś
ci przypadków należytej opie 
ki. co powoduje wzrost nie
bezpieczeństwa rozw<>ju tan<łe 
ty muzycznej l innych niepo
żądanych zjawisk; t.ODZKI 
KLUB JAZZOWY posiada o
sobowość prawną i strukturę 
organizacyjną. kt6ra pozwoli 
mu na podjęcie działalności 
opiekuńczej w szerszym nit 
dotąd zakresie. nad młodzl11-
towym ruchem artystycznym. 
W iraradzle wezmą udziłJł r6w 
niei delegaci zespołów, sekcji 
muz~ki µllod:z;i~żo.~ej l j~ 

zowej ltd. zrzeszonych w Sto 
warzyszeniu Współczesnej Mu
zyki Rytmicznej. Uczestiri-

ey mają zapewnione bezpłatne 
karty wstępu na kolej ny kon
~! I Cl~ ~ARADA 

GWIAZD, 1rt6ry odbęi!złe się 
w dniu zakończenia obrad. 
będąc jednym z licznych uro
czystych altcent6w narad„. W 
styczniowej ,.Paradzie 

Gwiazd" wystąpha pr•wdopo
dobnle TRUBADURZY wru I 
t.nnymi gwiazdami polskiej 
muzyki rozrywkowej. Pn,. 
okazH: serdecznie dziękuję w 
imieniu organlz•tor6w "Para
dy Gwialld" za setki llst6w. 

W TELEGRAFICZNYM SKRO. 
CIE: + li 1 20 grudnie bl'. w W:ar-

szawle odbedll sle koncerty 'az.. 
zowe (sala FilharmonU Narodo
wej). których ll:łówna atrakcja 
będzie występ znakomttego ame 

rrialr9'k!esto ~becis A'RT 1'AR
MERA. 

+ Jednym s najstarszych fe
łtlwall laszowycb w EllrOPie 
test festiwal w TaOłnle (ZSRR), 
ltt6r,, w rolru 19'10 bedzle or11:a
ntzowanJ' jut pa rn sledemna
lłY, 

• Honorowy g<Xtć Festiwalu 
Sopoeklego - 1969 - ALAN 
FREEMAN. oopularny dtsc
yockev Radia Luksemburll: I Ra 
dla BBC przyitotowuje m!edz:v
narodoWY Dr<>Jtram telewlzv1nv 
"Too of the Pops" . 1ak dono
si .New Musical Express" w 
programie wezma udział czoło
we ltwiazdy europejskie! ooo
music. ałe do te1 oorv Alan 
Freeman utrzvmuje w ta1emn!
cy personalna obsade widowi
ska. mimo te premiera nas111-
ol Jut za kilkanaście dni (25 I 
28 crudnlal. 

+ Łódzki !lespół beatowy 
"GRUPA 1EGO" przyJtotowule 
nowv pr<>Jtram ooarty na na1-
lepszych wzorach awangardy 
beatowej. Jak wladomó •. Gru
pa 1eito" zajeła n miejsce na 
teitor()t'znym Festiwalu Młodzle
toweJ Muzyki Rytmicmej . a lei 
as atutowy Andrzej Anioł =na
n:v został przez Jury za najlep 
szego tnstrumentallste konkur
tn1. Ze~ł w:vstei>Ule aktualnie 
w składzie: A. Anioł (Jtlt. elek
tryezna), S. Broda (itit elek
tryczna). J . Kławsuć (organy) I 
A. Broda (perkusja). 

ł 
ł 
ł 

+ Reportaże zagraniczne + Ł6dź w roku 2000 + Konkurs z nagrodami + Atrakcje + ===== ~ 11n1111111111111111111111111111111ł111111111111mm 
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~-;,ALEWSKA ~ Budzik „Sława" 
~ Srebrne spinki, 
~ lrnrale :::::: 

~HUMOR~~U//.F~~////~~~~~////D'.F/~~~ 
~ POZIOMO: t. Pod fundament. ł. Pochyły muzt na okr~cle. 

- To nieuczciwe, clągn~ć 
mnie do swego pokoJu, a po
tem czytać mi bajki. 

~ I. Bylina dla kochasia. s. Ma statki. to. Nasze ano. S 11. Skrzyżowanie na okrągło. 12. Miejsce 5 sobor6w powS szechnych. 13. Sredniowieczny dramat rei-dydaktyczny. 
IS: 15. Bania. te. Kuchnia z szaszłykami. 17. Pisarka. %1. Ukol\§ czyi wydział humanistyczny. 24. Nie chciała Niemca. zs. S Wierzba. 26. Rzemieślniczy KS. Z7. Mitologiczny votw6r 
~ z kozia głowa i wężem zamiast ogona. ZS. Kilka aparatów. S 29. Kocha w klnie. 
§ 
§ 
§ 
§ 
§ 
§ 
§ 
§ 
§ 
§ 
§ 
§ 

PIONOWO: t. PieTwlastek aa tarzone włókna. Z. Szczupła 
kiełbasa. 3. Towarzy sza pionowym. ł. Nauka o bakteriach. 
5. Chaos. nieład. 6. Krasnom6 wca. 7. Władza tyrana. 9. Prn
stosowanie sie do nowy ch warunk6w. 12a. Ogół norm mo
ralnych. 14. Długie lust r G. 16. Rolna. 18. Plaski teren. 
19. Lichy towar. 20. Kolor czerwono-fioletowy. 22. Do pod• 
pierania się, 23. Stadium owada. 
Rozwiazanła prosimy nadsyłać na adres „DŁ'" w terminie 

T-dniowym. 
Nagrody Ufundowane przez dyrekcję PHD „JUBILER" w 

Warszawie u. rozwiązanie krzyżówki z d nia 7. XII. br. wy. 
losowali: ANNA STASZELIS. Rzgóvr, ul. Pab!.anicka ł -
ZEGAREK „ZARIA". WŁADYSŁAW M /,RKOWICZ, t.ódt. 
ul. Nowotki 22 - KORALE. ZOFIA URZĘDOWSKA, t.ódt . ul. 
Bratysławska 5. 1 WŁADYSł..A W SLEDŻ, Łódt, ul. Pieni
ny 13 - BROSZKI. 

I 

I 

- -Życie przeciętnych angielskich studentek dalekie jest od rotpa
sania czy fantazji, które kojarzą się z egzystencją współczesnej mło
dzieży, owych hippies ety n flower people", czy też obrazów boga
tego we wrażenia i środki uniwersyteckiego „dolce vita", kreślonych 
niekiedy przez popularne magazyny. Dziewczęta żyją skromnie z za
siłków otrzymywanych od rodziców, czy tei ze stypendiów i prowa· 
dzq konwencjonalne życie · towarzyskie. 

(Korespondencja z Wielkiej Brytanii) 
Te osobf.rte obseTtoacJe, kt61"e "'1/ftOHę, po

łlołe1"dzone zo1tol11 ostatnło bodonłomi, pne
JWOwodzonymł pnez dzłennlka1"kę „Sund!ly 
Tlme1o"' - Lucię "411 der" Post. Odtoiedzlla 
OllO studentki 1111 dwóch odmtennych w cha
roktnze unłwnsytetach: tyf)łł popularneg„, 
to Leedł Of'az to llynnym 0:.cf01"dzłe. A oto 
co J)O'Wledztał11 jej m. łn. dtDłe reprezentant
ki 1tudenckleJ rpołeczno~cł ~ o 1woim bud-

~ · łt,ichł luffuf'afntfllł ł planach ftlcło
IOlfCI&. 

Wlrgf1łłc l>t-0011 jest studentką I 1"oku 
zoologij na urdwnrytecle . to Leeds. Pocho
dzl z h1"ab1f1Da Surrey, jest córką lekarza za.
trudnłoneoo to państwowe; slużbie zdrowia • 
.M'ówł: „O;cłee opla.co mo;e czesne ora.: da
je mł nlłesięcznłe 5 funtów na wyda.tkł oso
biste. Me>.111 aktualne zasoby finansowe skla
dojq rię z 30 funtów, kt61"e zaroblla.m latem 
jako pomoc do dzieci. Moja garderoba skła
da rię 1 kllk• suktenek młnł, no co dzlefi 
!IOIZę Jednak przede wszystkim spodnje ł 
swetn, 
Jeżeli chodzi o mężczyzn - to nietrudno 

jest ich tutaj poznać, gdyż J)1"Zypada. Ich 
rześciv 114 jedną d.ztewczynę. Nie mam sta
łego boy-f1"1enda. Nłe chcę się z ntkim wią
zał okre1owo. Sądzę, że jest to zbyt niebez
pieczne i ryz11koume. P1"a.gnę raczej zwtązac! 
1łę z kimł raa 1tole Już po studiach i potem 
wy #c! za lłtego za mąż". 

Jill TvmeP studiu;e biochemtę na uniwer
sytecie to Oxfordzie. Pochodzi ze środkowej 
Anglii. Jest eó1"ką nauczyctela I ma jeszcze 
dwie mlodsie riost,,,. Utrzymuje się ze sty
J'endlum I dorabia rolńe latem na zakup11 
ga.rde,.oby. Mówi: „Ba.lam rię studi.owa.c! w 
Oxfordzie. W st11dzUa.m rię swego J)1'owtncjo
nalnegÓ akcentu, obawia.lam się mobtzmu 
i różntc 1ocjalnych. Istnieją one tutaj nte· 
wątpliwie, tlle O;rfcwd zmienil się ostatnio 
ba1"dzo I sporo jest tutaj mlodzleży takiej ja.k 
ja. Nie mieszamy się do żucia .. arystokracji 
uczelni", G ona nie interesuje się na.mi. -

Nte sądzę, by rrwje szkolne koletanJlef ... 
zdrośctly ml studiowania tutaj. Przecl1D11ie; 
sądzę, że włele z nich uwata, że jestem błr 
dulką, która W1flqczyla rię 1MZ kilka lat z żir
eta.. 

Je§li chodzł o moją glłf'dffobę - to nłe 
mam jej za wiele. ZwykU! ubieram lię z11-
kupując rzeczy Zatem 1WJ toyprzedoża.ch. NI 
przyjęcia i potańcówki każdy ubtna rię • 
co che~ 

'Jestem czWriklem ztołązkv ńudent6'D, do, 
11X1rzyszenta ftaukotDego btochemtkóto Of'OZ 
śmiesznego klubu, którv ma 11 I 3/4 człoll
ków (314 - to mtkroskopłifl4 koletankc). 
Klub uwielbta nieszkodliwe, e1ucentryczu 
f'ozrywkł, Jak 1łO przykład obowłązkotoe dla 
nowicjuszy t41\ce wokól kolumny Nel&ona • 
Londynte, o tak:tie 1"ozllczne tany, z kt61"ycla 
slynte O:.cf01"d. 

No wtanfa o zalnteresotoonfa polłtyc:me 
obłe dziewczyny odpowiedziały. te nte ule
żą do żadnej pa.rttt, ale „pragną. oby A11-
glia byla krajem spra.włedllw11171 dla każde-
go". 
Wypotołedzł Wł1"głnff ł JłR toydają mf słt 

reprezentatywne dla stylu bycia I MyAlenfa 
wtelu studentek angłelsktch, kt61"e w fWZe

clwleństwłe do swych kolegów - ba1"dzo 
rzadko Interesują słę polłt11kq (potwierdzają 

to okrtsowe badania), utrzymujq cłoU fcfsły 
związek i domem rodz innym, bojq słt 

ekstra.waqancktego życia e1"otycznego. Ich 
celem jed terminowe uzyskanie dyplom• 
oraz wyszukanie sobie solidnego me:ta. Czy 
to odbiega od marzeń I ambicji życiowych 

studentek w Innych kra.Jach, należy chyl>11 
zostawić Indywidualnemu osądowi czytelni· 
ków." 

EW A BONIE~KA 

I 

I 

I 

I 
(Dokończenie ze str. 5) 

nej sytuacj1 życiowej starych 
ludzi napływają coraz częś
ciej do wydziałów opiekł spo
łecznej. Często pomoc owych . 
placówek jest dla tych, któ
rym duma n ie pozwala przy 
znać się do największej po
ra:i:kd :i:yolowej - obojętności 
własnych dzieci, jedyną deską 
ratunku. 

ZASADY HUMANIZMU 
SOCJALISTYCZNEGO NAKA
ZUJĄ SZACUNEK DLA LU
DZI STARszyca, KULTURĘ 
SPOŁECZEŃSTW POZNAJE
MY PO STOSUNKU MŁO
DYCH DO STARSZYCH. Wia
domo, że truizmem jest także 
twierdzenie, że prawa morał
ne powinny być respektowa
ne z nie mniejszą gorliwością 
niż ustanawiane I pisane. Da-

leko nam jednak do dosko
nałości.. Zbyt wdele „wykar
mionych ptaków" odlatuje i 
gniazd, nie oglądając się za 
pozostawionymi w nieb bez
radnymi żywicielami. TE 
WYRODNE - POZBAWIONE 
UCZUC WYŻSZEGO RZĘDU 
- POWINNY BYC UJĘTE 
KLESŻCZAMI POTĘPIAJĄ. 
CEJ OPINII SPOŁECZNE.J. 
w- SUKURS PRAWOM MO-

RALNYM, NAKAZUJĄCYM 
OPIEKĘ NAD WŁASNYMI 
RODZICAMI, WINNO 
PRZYJSĆ KONSEKWENT-
NIEJSZE EGZEKWOWANIE 
LITERY PRAWA. NALEZY 
WY JSC NAPRZECIW LĘ
KOM I SKRUPUŁOM RO. 
DZIOOW, KTORZY NIE SĄ 
W STANIE „SĄDZI(; SIĘ" 
Z WŁASNYMI DZIECMI! 

pozbawionego uczuć, wyma
gać serca, to przyna}mnlej 
trzeba zmusić go do okaza
nia zewnętrznych oznak 
wdzięczności I zabezpieczeni-a 
materialnego. 80 JA.X 
MOWIĄ DOSWIADCZENI -
PIENIĄDZE SZCZ~ClA lOB 
DAJĄ, ALE POZWALAJĄ 
t.ATWIEJ PRZETRWAC: NIE. 
SZCZĘSCIE. („DZ") 

Skoro nie można od kogoś IREN A FALKIN 
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Urociysty dzień 
Wydz. Włókienniczego 

Politechmki 

* Pływanie * Lyżwy * Koszykówka 

Sportowe ferie Postęp racjonalizacja • 
I 

Podobnie jak w latach ubie· 
glYcb, w czasie ferii zimowych, 
li inicjatywy ZŁ ZMS, KOS, 
ŁKKFiT, SWOS i Pałacu Mło• 
dzieży im. J. Tuwima dla mlo· 
dideży szkolnej zorganizowane zo 
staną zajęcia sportowe na pły
walniach, w salach gimnastycz
nych i na lodowiskach. 

bywanie kan pływackich I ed
znak „Juł pływam". 

Ja, instruktorzy uczyć będą chie 
ci i młodzież jazdy na łyżwach. 

na dotartym szlak.u? • nie 
M•"#lf'.S1 F J r• 

Sale gimnastyczne czynne bę· 
dą codziennie w godz, 9-15. W 

Pałacu Młodzieży dziewczęta I 
chłopcy grać będą w koszyków· 

Drużyny młodzieżowe przygoto• 

wywa~ się tu będą do zawodów 

o „Złoty Krążek" i „Błękitną 

Sztafetę". (zbk) 

Piękna tradycja stała się u
działem Wydziału Włókiennicze 
go Politechniki Łódzkiej. Wczo
raj, w audytorium im. prof, 
Sołtana, 255 allsolwentom uro
czyście wro:czono dyplomy u
kończenia studiów. :Przystąpią 
do pracy w oczeku~ącym ich 
przemyśle lekkim wnosząc ka
pitał wied7y, zapału i wymier
nej sumy 25 mln •łotycb - ko
sztu swego wy\cształcenia. 

Basen Pałacu Młodzieży czyn
ny będzie od dnia 22 do 31 bm. 
w godz. 9-16. Zajęcia obejmo• 
wać będą naukę pływania, zdo• 

kę i „mini-basket". W hall 

Szkolnego Wojewódzkiego O·!
środka Sportowego rozgrywa• 

ne będą turnieje piłki nożnej. R kJ 
Również łódzkie kluby sporto- e amowa 

Zmiana tras 
nocnych tramwajów 

we: ChKS, ŁKS, RKS, SKS „Spo kawalkada 
Iem"~ SKS ,,Start", „Tęcza,, i 

Uroczystość połą!'zono z wrę

czeniem nagród tegorocznym 
zwycięzcom konkursu im. prof. , 
Władyslawa Bratkowskiego 
ogłoszonego przez Stowarzysze
nie Włókienników Polskich -
na najlepszą prac<: dyplomową, 

o największych walorach prze
mysłowych i naukowych. I na 
grodę z zakresu technologji tka
ctwa otrzymała Edyta Nycz, li 
- z zakresu technologii przę

dzalnictwa - Mieczysław Ma
cllnio, dwie III - z zakresu te
chnologii tkactwa - Ryszard 
Kowalski i z zakresu wvkoń

czalnictwa - Zdzis\aw Moży
szek. Ponadto prz:vznimo 5 wy 
różnień. Stowarzyszenie Włókien 
ników Polskich i>Odkreślając swą 
więź i współpracę z uczelnią 
odznaczyło trzech pracowników 
naukowych Wydziah Włókien

niczego Srebrnvmi Honorowymi 
Onznak"mi SWP. Otrzvmali je: 
prof. dr Witolrł żurek, prot. 
Józef Meissner i doc. hab. n~ze 
gon: Urbańczyk. (iw) 

„Widzew" zgłosiły swój udział 

do akcji otwartych sal gimna· 

W związku z robotami drogo
wymi na ulicy Piotrkowskiej 
przy Pl. Niepodległości w no
cy z 22 na 23 grudnia od godz. 
23,20 d-0 3.15 tramwaje nocnych 
linii 102 i 107 kursować będą: 

„102„ - z Chojen przez: Ki-
1'.ńsklego. Bron:ewskiego, Rzgow 
ską, Dąbrowsk:ego, Kilińskie
go. Przybyszewskiego, Piotr
kowską, żw:rki, Al. Kośc:uszki. 
Zachodnią i Zgierską d-0 Ju<la-
nowa. 

„107" - z Chocianowic przez: 
Pab1an!cką, Pl. Niepod!eglości, 
Rzgowską. Dąbrowskiego. Ki
l'.ńskiego, Przybyszewskiego do 
Za!' ze wa. 

Z Julianowa do Chojen i z 
Zarzewa do Chocianowic po
c'.ągi w/w linii kursować będą 
t~'łSami normalnymi. 

stycznych. 
Na lodowisku w Parku 3 Ma· 

Poeią~i jak 
co dzień ••• 
Dziś w niedzielę 21 bm. 

wszystkie pociągi podmiejskie 

i mieiscowe, kursować będą 

tak jak w dni powszednie. I 

,Smardzew czeka na was ... 
Jak podawaliśmy, dziś w nie

dzielę wszyscy amatorzy bia
łego szaleństwa mogą wybrać 
się do Smardzewa. MPK uru
chamia specjalną linię autobu
sową z Łagiewnik do Smardze
wa. Do Łagiewnik można do-

stać sie autobusem nr 61 z Pl. 
Dąbrow.;kiego, skąd odjazd au
tobusów planowany ,iest co 10 
minut. Z Łagiewnik aufobus od 
chodzić będzie co 16-18 minut I 
w godzinach 9-16. 

Kas. 

OGlOSZENIA DROBNE 

Dr .Jadwiga ANFORO-
WICZ, weneryc-z.ne, skór· 
ne, 16.30-19. Prócnni-
ka 8 19940 I! 

Dr ZIOMKOWSKI - we 
neryczne. skórne, szesna 
sta-dziewlętnasta. Piotr-
ko wska 59, prócz sobót 

ZYLAKI kończyn dol-
nych operuje I leczy 
Spóldzlelnle Lekarzy Spe 
cjalistów „ZDBOWIE" w 
punkcie usługowym pny 
Al. Kościuszki 81 oraz 
wykonuje wszelkie za ble 
g1 ginekologiczne, bada-
nla histopatologiczne j 

cytologiczne. Informacje 
tel. 664-87 8986 k 

DOM jednorodzinny ł-po 

kojowy (2 mieszkania 
wolne) na Julianowie -
sprzedam. 
485-77 

L ucji 6t'S. tel.. 

DOMEK jednorodzinny 
(dogodny dojazd) - ku-
pię. Oferty „80548" Pra-
sa, Plotrkowsk& 96 

DOM 6-lzbowy (wlasnoś-

cl owy) z wygodami, o-
grodem, stawem - ogó-
Iem ł.550 m kw. sprze-
dam. Mleszkan.le na za-
mlanę. Lódź, Lozowa 33 

DOMEK % ogrodem bil-
sko Lodzi kuplę. Oferty 
„80320" Prasa, Piotrkow-
ska 96 

FUTRO karakułowe czar 
ne sprzedam. Tel. 658-82, 
godz. 13-18 80644 g 
STRUGARKĘ do metalu 
(skok 1600 mm) sprzedam. 
Tel. 532-61 80636 g 
l\olALT~CZYKI 3-mie-
slęczne sprzedam. Cena 

duń k Wo! 

typu 0 Moskwa" sprze-
dam. Piotrkowska 232-10, 
tel. 606-97 80590 g 

BLAM czarny (łapki ka-
rakułowe, francuskie) -
sprzedam. 536-99 80837 g 

FUTRO damskie „Pami" 
sprzedam. Cena 20.000. Ka 
sprzaka 55-34 80589 g 

KOŻUCHY damski i mę 
skl sprzedam, Ze romskie 
go 31 m. 27, prawa ofi-
cyna, parter 80592 g 

FISHARMONIĘ sprzedam. 
Tel. 308-47 80585 g 

KOZUCH, najchętniej bla 
IY kołnierz dla chłopca, 

wzrost 175 kupię. Tel. 
242-70 lub 374-30 

SZWEDZKI sumator ~lek 
tryczny „Facit" nowy 

sprzedam. Oferty „80352" 
Prasa, Piotrkowska 96 
PIES wodołaz (nowo 
funlandczyk) z rodowo-

ul. Piotrkowska &0/&2 

I~ 
ł 

• 
W sezonie świąteczno-gwiazdkowym polecamy duży wybór 

KONFEKCJI jak: 

PŁASZCZE, KURTKI, UBRANIA, 

+ SUKIENKI, SPÓDNICE. SPODNIE, 

• ART. DZIEWIARSKIE, BIELIZNĘ. 

+ PONCZOSZNJCTWO, OBUWIE, GAL SKORZANĄ 

I WŁOKIENNICZĄ, ART. SPORTOWE oraz dla naJ. 
młodszych szeroki asortyment ZABAWEK MECHANICZ
NYCH, PLUSZOWYCH i innych. 

Młodych Klientów 

Wczoraj, mim.o siarczystego , 

mrozu, przez centrum miasta lt 

przeciągnęła na dorożkach i sa 

mochodaeh, reklamowa kawal
kada PDT „Uniwersa)". Także / 

w ten spasób ten największyll 

łódzki dom handlowy chce za

chęcić potencjalnych klientów! 
do odwiedzenia swoich progów. 

Oby tylko w okresie przeclśw:ą 

tecznym i na co dzień n:e za-! 
w'.odło zaopatrzenie.„ (jp) 

Fot-0: L. Olejniczak 

O tym, że wynalazczość jest jednym z warunków postę
pu technicznego, pisaliśmy nieraz. W roku ubiegłym zgło
szono w krr ju ponad 120 tys. wniosków racjonalizatorskich, 
a więc w stosunku do roku 1965, więcej o 32 proc. Efekty 
uzyskane z ich zastosowania przekroczyły 7 mld zł. Jednak 
oszczędności uzyskane poprzez zastosowanie jednego projek
tu w tym samym okresie wzrosły tylko o 9 tys. zł. Równo
cześnie ciągle jeszcze duża jest ilość projektów odrzuconych, 
przy niezbyt dużej ilości projektów zgłoszonych indywidual
nie przez robotników, a więc ludzi bezpośrednio związanych 
z produkcją, w jej ułatwieniu zainteresowanych. 

W roku ubiegłym na 175 tys. rozpatrzonych projektów wy
nalazczych przyjęto 122 tys. 40 tys. projektów zgłosili robot
nicy. Ożywieniu ruchu wynalazczego, a równocześnie zabez
pieczeniu wszelkiej pomocy technicznej w pracach wynaQaz
c;cych, służyć mają Kluby Techniki i Racjonalizacji w z,a
kladach i p~acujący w ich ramach doradcy techniczni. Ich 
Eczba na przestrzeni trzech lat wzrosła o blisko 2 tys. Czy 
więc pewna wina za stosunkowo słaby rozwój ruchu wyna
lazczego i ciągle jeszcze zbyt małe efektv ekonomiezne jego 
nz'. ałalności, nie spada na ich barki? Omów:eniu tego pro
blemu poświecone było ostatnle spotkanie doradców tech
nicznych w Woj. Klubie Techn!kl i RacjonaUzaeji w Łodzi. 

Według przedstaw:onych w toku spotkania informacji, 
dz'. ałalność doradców technicznych przedstawiała się nastę
pu1ąco. Jeśli w 1965 roku na 1 dnra<lcę technicznego przy
pada ło 29 projektfnv, to w roku ub!egłvm już niecałe 26. To 
są Jednak wyliczen:a statystyczne. Praktyka daje jednak 
nieco inny obraz. Tak w:ec w Łódzkich ZPB im. Obrońców 
Pokoju na 120 projektów wypadało tylko 9 zgłoszonych indv
w:dualnle przez robotn'.ków. Ale w zakładaeh tych działa 
14 dora<lców !P.chnicznych. Pow!edzmy w!ęc. że z grubsza, 
jeden tak: projekt przypadał na jednego doradce. Praca 
w' ęc doradców wśród tych oracowników. wśród których po
w:nn'. dz'abć przede wszystkim, nieść im daleko oosun!Ptą 
Pomoc- w rozw:ązvwaniu probO.emów technicznvch - przed
staw:ała sie, skromnie mówiąc. mizernle. Podobn ie zresztą 

wv~!ąda sytuacja w ZPO im. M. Fornalsk'ei i w w!elu in
nych zakłada-eh na terenie Łodzi i województwa. 

W spotkan!u tym, a właściwie naradzie, uczestniczyło bli

sko 300 doradców technicznych z reg ionu łódzkiego. Mówili 

w jej toku o efektach swojej działalności, o trudnościach 

także. O zbyt dbgim okresie oczekiwania na rozpatrzenie 

projektu, o często zbyt niskieh bodźcach materialnyclt 

i wielu innych sprawach. Nas ciekawi jedno - czy i jak 

narada ta przyczyni się do zm'.any sytuacji, do szerszei<o 

zainteresowania ruchem wynalazczym ludzi bezpośredn!o 

związanych z produkcją. Obawiamy s!ę bowiem, że zostanie 

jeszcze jedną z powodzi narad I spotkań. L. RUD. 

DLATEGO TEŻ PA°RSTWOWY 

ZAKŁAD UBEZPIECZEŃ 

przypomina nie ubezpieczonym dotych 
czas właścicielom i administratorom 
budynków i nieruchomości o koniecz
ności zawarcia ubezpieczenia od od
powiedzialności cywilnej, a ubezpie
czonym o potrzebie przedłużenia tego 
ubezpieczenia na rok 1970. 

CHRONI ONO 

uL PRZYBYSZEWSKIEGO 3 

ul. BRATYSŁAWSKA 8a 

uL DŁUGOSZA 14 

uL WYSOKA 16. 

„ 
= = 
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eo QDZIE • KIEDV 
WAŻNE TELEFONY 

Informacja telefonlcsna 
Straż Pożarna 
Pogotowie Ratunkowe 
Pogotowie MO 01, 400-00, 
Informacja PKP 
Informacja PKS 265·96, 
Pomoc drogowa PZM 
Pogotowie energetyczne 
Pogptowie oświetl. ulic 
Ośrodek Inf. Ust. ŁZSP 
Łódzki Ośrodek Inform. 

Turystycznej 

TEATRY 

03 
08 
09 

500-00 
581-11 
547-20 
598-80 
334-31 
!20-89 
398-10 

359-1$ 

'l'BATB WIELKI 
„Zemsta nietoperza" 
2%. 12. nieczynny 

godz. l9 

TEATR POWSZECHNY - gocn. 
19.15 „Ojcowie rodzą Się w 
sza:tachu 

TEATR NOWY - godz. 15 „za 
siedmioma górami", g. 19.15 
„Kordian", 22. 12. nieczynny 

MA.LA SALA - godz. 20 ,.lllla:t 
I żona" 

'rEATB JARACZA fW sali Tea· 
trll Rozmaitości) - godz. 15 
„o krasnoludkach I sierotce 
Marysi", godz. 18 „Ania z Zie 
!onego Wzgórza", 2Z. ll. nie
czynny 

'l'EATB 7.15 godz. 10.tS ~a
dzia wdowa", 22. 12. nieczynny 

OPERETKA - godz. 19 „Skrzy 
dlaty kochanek", 22. 12. nie
czynna 

TEATR ARLEKIN - goch:. n I 
15 „Awantury z Lysej Góry" 
22. 12. nieczynny 

TEATR PINOKIO 
„Baśń o dwóch 
nych rycerzach", 
czynny 

godz. 111 
nieustraszo-
22. 1.2. nie-

PSTRĄG {Wólczańska '74) g. 20 
„Ziemia jałowa" - T. S. Elio 
ta, „Po kolędzie" - Jerzego 
HarysymoWicza 

ltAWIARNlA "AGAWA" - Ka 
baret "U Bena" godz. 2:2.:0 

MUZEA 
MUZEUM HISTORU Wt.OKIEN 

NICTWA (Piotrkowska 232) 
czynne godz. 11-16. 22. 12. 
godz. 10-17 

MUZEUM SZTUKI (Więckow
skiego 36) - czynne od godz. 
10-16. 2%. 12. nieczynne 

MUZEUM ARCHEOLOGICZNE 
I ETNOGRAFICZNE (Pl. Wol 
no6ci 14) - czynne od godz. 
11-16, 22. 12. nieczynne 

MUZEUM BISTORU RUCHU 
REWOLUCYJNEGO nieczynne 

HUZEUM KATEDRY EWOLU
C,JONIZMU UŁ (Park Sien
kiew.icza) - czynne od godz. 
10-H. 22. 12. nieczynne 

ŁODZKIE zoo czynne od 
godz. !>-16 (kasa czynna do 
l.li.SO) 

Jt I N A 
BAŁTYK „Cztery dam7' l 

as" od lat 18 (franc.) eodz. 
10, 12.30. 15. 17.30, 20 
22. 12. jak wyżej 

POLONIA: - „Topkapi" od lat 
16 (USA) godz. 10, 12.30, 15, 
17.30. 20 
22. 12. jak wy:tej 

WISLA - „Kochać" od lat Jtl 
(szwedzki) godz. 10, ll.30, 15. 
17.30. 20 
22. 12. jak wytej 

WLOKNIARZ - nieczynne 
WOLNOSC - „Mściciel z Prze

klętej Góry„ od lat 1& (jug.) 
godz. 10, a, 14, 16, 18, 28 
22. 12. jak wyżej 

ZACHĘTA - „Szepczące Aclany" 
od lat 18 (ang.) e<>dz. 10. 12.30. 
15. 17.30. 20 
22. 12. jak wyżej 

KINA STUDYJNE 
STYLOWY - Filmy krótkome
k'ażowe: „PracoWite promie-

nie", „Kot, który chodzi wla 
snymi drogami", „Letni kon
cert", „Clobber i generał'', 
,Druga Wiosna Ludów", „Po
lonez", „Slubuję ci morze0

, • 

„Moja pierwsza miłość" godz. 
14, „Cyrk jedzie" od lat 7 
(USA) god'Z. 16, „Zabłąkana w 
Rzymie'. od lat 16 (wł.) godz. 
18, 20.15. 22. 12. „Cyrk jedzie" 
godz. 16, „Zabłąkana w Rzy
mie" godz. 18, 20.15 

STUDIO - „ Tygrysy na pokła
dzie" od lat 7 (!radz.) godz. 15, 
„Susza" od lat 11 (braz.) g. 
17.15, „Karabiny" od lat 16 
(braz.) godz. 19.30, 22. 12. „Tak 
blisko nieba" od lat 16 (cze
chosłowacki) godz. 17.15, „Po 
ciąg:! pod specjalnym nadzo
rem" (czechosł.) od lat 18 g. 
19.30 

KINA I, U l III KATEGORU 

ADRIA - Pożegnanie z tytu
łem : „Dni są policzone" od 
lat 16 (wł . ) godz. 10, 12, 14, 
16, 18, 20, 22. 12. jak wyżej 

CZAJKA - „Oskar" od lat 16 
(tr.) godz. 15, 1'7, 20, 22. 12. g. 
17, 19 

ENERGETYK ;.Człowiek z 
Hongkongu" od lat 14 <fr.) I!. 
15, 17.15, 19.30, 22. 11. nieczyn
ne 

DKM - Bajki godz. 12, „Zby
szek" od 18'! 18 Epol.) godz. 
16, 18, 20, 22. 12. nieczynne 

GDYNIA - Przegląd polskich 
filmów nagrodzonych na MFF: 
„Sublokator" od lat 16 god7. 
10, 12, 14, (16, 18 przed 
seansami losowanie fotosów 
filmowych), 20, 22. 12. Prze
gląd polskich filmów nagro
dzonych na MFF. „Dziś w no 

cy umrze miasto" od lat 14 
godz. 10, 12, H, (16, 18 - lo
sowanie fotosów f!llnowych), 
20 

HALltA - Bajk:i g. 15, 18, „Pa 
ździeroik" od lat 14 ('radz.) 
godz. 18, 20, 22. 12. „ Wielki 
wąt Chingachgook" od lat 11 

' (niem.) godrz. 16, „Bracia Ka
ramazow" od lat li (radz.) 
godz. 18 

1 MAJA - „co wiemy o Popie 
lu" godz. 14.30, „Arsen Lupin 
contra Arsen Lupin" od lat 
H (Jlr.) godz. 15.30, 17.45, 20. 
22.12. ,,Arsen Lupin contra 
Arsen Lupin" g, 15.30, 17.45; 
20 

LUTNIA - ;.Wiryneja" od lat 
14 (radz.) godz. 15.45, 18, 29.15 
22. 12. „Wyzwanie dla Robin 
Hooda" od lat 11 (USA) godz. 
10, 12, 14, l&, „ Wiryneja" g. 
18, 20 

l.DK - ;. Wojna 1 pokóf" od 
lat 14 (radz.) g. 15. 17.30. 20 
22. 12. jak wyteJ, godz. IO pro 
Jekcja DKF 

l.ĄCZNOSC - „Samotno~ we 
dwoje" od lat Ul fpol.) godz. 
14, 16, 18, n. U. jak wytej 
godz. 18 

Ml.ODA GWARDIA - Przeg!.l!ld 
polskich filmów nagrodzonych 
na MFF: „Miasto nleujarzmio 
ne" od lat 14 godz. 10, 12. 14, 
(16, 18 - przed aeansallU loso
wanie fotosów filmowych), 20 
22. 12. Przegląd polskich fll
mów nagrodzonych na MFF. 
„Poznańskie słowiki'. od lat 14 
(poi.) godz. 10, 12.30, (15, 17.30 
losowanie :lotosów filmowych), 
20 

HUZA - godz. Jl Ba11<1, ;. Wln
netou i Apanaczf" od lat 11 
t1ug.) godz. 16, 1a, 20, 22. 12. 
„ Winnetou I Apanaczt" godz. 
16, 18, 20 

OKA - „Swlęty zastawia pu
łapkę" od lat 14 lfr.) «odz. 
15.30, 1'7.45, 20, 22. tt. „Stawka 
większa niż życie" od lat 11 
(poi.) godz. 15.30, 20 

POLEsm - Bajk1 godz. 12. „Pu 
stelnia parmeńska" od lat 14 
(fr.) godz. 13, 17, 22. 12. „Ko
lekcjoner" od lat 18 (ang.) g. 
16.30, 19 

POPULARNE - „Przygody Tom 
ka Sawyera" od lat 11 (rum.) 
godL 15. 17, „Spotkałem na· 
wet szczęśliwych Cyganów" 
od lat 16 (jug.) godz. 111 
22.12. nieczynne 

PRZEDWIOSNm - „Paryż 
Warszawa bez wizy" od lat 11 
(poi.) godz. 15.30, 17.45, 20 
22. 12. jak wyżej 

POKOJ godz. 14.30 Bajki, 
„Na tropie sokola" od lat 14 
(niem.) god~. 15.30, 17.ł5, 20, 
22. 12. „Na tropie sokoła" g. 
15.30, 17.45, 20 

PIONIER godz. 15 Bajki, 
„Szpieg wyszedł z morza" od 
lat 11 (radz.) godz. 16, „Zbro 
dniarz, który ukradł zbrod
nię" od lat 16 (poi.) godz. 18, 
20. 22. 12. „Szpieg wyszedł z 
morza" godz. 16, „Zbrodniarz, 
który ukradł zbl'Odnię" godz. 
18, 20 

REKORD - godz. 10, 11 Bajki, 
„Markiza Angelika" od lat 1f 
(tr.) godz. 12.30, 15, 17.30, 20, 
22. 12. „Markiza Angelika" g. 
10, 12.30, 15, 17.30, 20 

ROMA - BajJ<i godz. 10.30, 11.30, 
„M!llon lat przed naszą erą" 
od lat 14 (ang.) godz. 12.30, 
15. 17.30, 20, 22. 12. „Miiion lat 
przed naszą erą" godz. 10, 
12.30. 15, 17.30, 20 

SOJUSZ - „Piosenka, wiosen
ka" godz. 14.30, „Bracia Ka
ramazow" od lat 16 (radz.) 
godz. 15.45, „Zagubione kroki" 
od lat 18 (fr.) godz. 19.30. 
22. 12. Bajki godz. 17, „Pat
dziernik" od lat 14 (radz.) 
godz. 19 

SWIT - Bajki godz. 10.30, 11.30, 
„Kolumna Trajana" od lat lł 
(rum.) godz. 12.30, 15, 17.30, 20, 
22. 12. „Kolumna Trajana" g, 
10, 12.30, 15, 17.30, 20 

STOKI Bajki godz. 14.30, 
„Wiryneja" od lat 14 (radz.) 
godz. 15.45, „Polowanie na męt 
czyznę" od lat 16 (fr.) godz. 
18, 20. 22. 12. „Wiryneja" godz. 
15.45, „Polowanie na mę:!.czyz 
nę" godz. 18, 20 

TATRY - Bajk1 godz. te. n. 
12, 13, 14, 15, 16, DFP. Od „Za 
kazanych piosenek" do „Pa
na Wołodyjowskiego". „Ko
niec naszego śWiata" od lat 
16 godz. 17, 111.45. 22. 12. „An 
na Karenina" od lat 16 (radz.) 
godz. 10, 13. Bajki godz. 16, 
„Koniec naszego łwiata" g. 
1'7, 19.ł5 

DYZURY APTEJt 
Piotrkowska us, Nowotki n, 

Dąbrowskiego 89, Przybyszew
skiego 41, G<1ańska 911, Sporna 
83, Wlelikopolska 53a. 

zz. 12. 
Piotrkowska 193, Jaracza S!, 

Plac Pokoju 3, R. Luksemburg 
3, Gdańska 21, Lanowa 1291131, 
Rzgowska 51. 

DYŻURY SZPITALI 
I IDlnika Poł.·Gin. AM Im. 

CUrle·Skłodowskiej, ul. CUrle
SkJodowsklej 15 przyjmuje 
rodzące ! chore ginekologlcznie 
z: dzielnicy Górna. 

U Klinika PoL·Głn. AM, al. 
151erlłnga n przyjmuje ro
dzące i chore g!nekolog:!cznle 
z: dzielnicy Sródmieśc!e z rejo
nowych poradni „K", ul. No
wotki 60 I Kopcińskiego 3%. 

Klinika WAM, ul. M. Fomal
sk.leJ 37 - przyjmuje rodzące 
i chore g!nekologlcznie z dziel
nic Polesie i Sródrnleśc!e z: 
rej. poradni ,,K", ul. Piotrkow-

NIEDZIELA, Il GRUDNIA 
PROGRAM I 

9.oo Wlad. 9.05 Fala 56. 9.1$ Ra
diowy Magazyn Wojskowy. 10.00 
Dla dzieci w wieku przedszkol
nym „Jak to było z piernikami" 
- słuch. 10.20 Duet fortepianowy 
Ferranta i Teicher. 10.30 Radio· 
wa piosenka miesiąca. 11.00 Roz
głośnia Harcerska. 11.40 „Omn!bu 
sem po Edisonii". 11.57 Sygnał 
czasu I hejnał. 12.05 Dziennik. 
12.15 '.!;ropami ludzi i pleśni. 13.15 
Nowości programu m. 14.00 Ra 

niana Edith Piaf. 19.00 Wia-, kcyńskiej świetlicy". 13.łt 1;~ 
domośc! l felieton aktualny. cej, lepiej, taniej". 14.00 Repor-
19.15 Kontrasty rytmu ! na- ta:!. literacki. 14.20 Muzyka pol• 
stroju. 20.00 Wieczór w gospodziP ska. 15.00 W!ad. 15.05 Godzina dla 
Pod Gadającym Niedźwiedziem". I dziewcząt I chłopców. 16.00 Dzien 2'i.so (L) Liderzy estrady w nik. 16.10 „Popolu1'.lnie z młodo6 

swoich przebojach. 22.00 Wiad. clą". 18.00 Wiad. 18.05 Aud. z ty 
22.05 ogólnopolskie wlad. sport. cia wojska. 18.20 Polska muz. lu-
1 wyniki Toto-Lotka. 22.25 (L) dowa. 18.50 Muzyka I aktualno!
Wiad. sport. 22.35 Niedzielne spot ci. 19,15 „Z kslęgarsk!ej lady„. 
kania z muzyką - utwory Czaj- 19.30 „Radiowe Studio Piosenki • 
kowskiego 1 Dworzaka. 23.35 Jazz 20.00 Dziennik. 20.25 Tańczym)' 
na dobranoc. 23.50 Wiadomości przy gitarach. 20.47 Kronika sport. 

PROGRAM m 21.00 Naukowcy - rolnikom. H.~ 
„Pięć minut o wychowaniu • 
21.30 Kalejdoskop kulturaln„. 
22.00 Wieczorny koncert tyczeń. 
22.40 Gra Po·mańska 15-ka Radio 
wa. 23.00 Dziennik wieczorny. 
23.10 Korespondencja z zagranic„. 
23.15 Melodie rozr. 23.40 Między
narodowa Trybuna Kompozytorów 
- Paryż 1969. 24.00 Wiadomości. 

dlowy magazyn przebojów. 14.30 14.00 Program dnia. lł.05. Prze
„ w Jezioranach". 15.00 Koncert boje na start! 14.20 Peryskop. 
tyczeń. 16.00 Wlad. 16.05 Tygod- 14.45 Festiwal jazzowy w Nowym 
nlowy przegląd wydarzeń między Orleanie. 15.05 „Bierz go, Sam" - · 
narodowych. 16.20 „Perła" - słu- opow. 15.25 Zwierzenia prezente
chowisko. 17.20 Polskie tańce lu ra. 15.50 Sw!atowe przeboje po 
dowe. 17.30 zespól .studio M·2" polsku. 16.00 Pamiętnik z ulicy 
w repertuarze jazzowym. 18.00 Wy Szczęśliwej rep. 16.30 Miss 
niki Toto-Lotka oraz regionalnych Criolla. 16.50 Słaba płeć. 17.00 Nie 
gier liczbowych. 18.05 Z polskich dzielne rytmy. 17.30 „Kamień, co 
musicali i operetek. 19.00 Kaba- się toczy" - odc. pow. 17.40 Mój 
recik reklamowy. 19.15 „Przy mu magnetofon. 18.00 Ekspresem 
zyce o sporcie". 20.00 Dziennik. przez świat. 18.05 Polonia śp1P· 
20.10 „O czym mówią w świecie". wa. 18.20 List do konia. 18.35 Kro 
20.25 Wiad. sport. 20.3P „Matysla nlk a zespołu ABC. 19.00 „Kana
koWie". 21.00 Gra Orkiestra Ta- rek" - słuch. 19.35 Mini-max. 
neczna PR. 21.30 Zespół DzieWiąt 19.55 „Powołanie". 20.15 J. S. 
ka. 22.00 Muzyka tan. 23.00 Dz!en Bach - Koncert a-moll. 20.55 Na 
nik. 23.10 Przeboje taneczne sza Polska reporterska. 21.25 Ml> 
przedwczoraj, wczoraj i dziś. 24.00 Jodle z autografem St. Mikulskie 
Wiadomośc!. go. 21.50 W. A. Mozart - „Cza-

PROGRAM U 

rodziejski flet". 22.00 Fakty dnia. 
PROGRAM U 22 08 Gwiazda siedmiu wieczorów senka". 13.15 (L) „5 minut o spor 

1 39 Wiad. 8.35 „Radioproble-1-· Emil Dyrnitrow. 22.20 Na Haiti cie"· 13.20 (L) „Młodzi .~u,tywu 
my". 8.45 (L) Program dnia. 8.50 - opowiada B. Janiszewski. 22.35 i~ 3~ra(~)cj~ W :woj~j :si Kl;,;::~ 

9.35 Międzynarodowy Uniwersytet 
Radiowy. 9.45 Kwadrans melodfi. 
10.00 Z krainy Basków do pół
nocnych fiordów. 10.25 „W Je
zioranach". 10.55 Flecista seve
rino Gazzeloni w nagraniach so
listycznych, kameralnych I z 
ork. 11.57 Sygnał czasu l hejnał. 
12.05 Z kraju I ze świata. 12.25 
G. Rossini: m Sonata C-dur. 
12.40 (L) Program - komunilcat:r. 
12.45 (L) „Melodia, rytm I plo-

(L) Koncert tyczeń. 9.55 (L) Jumping at The WoodSide. 23.00 · ra ape a · · 
Spojrzenia i refleksje" - maita Wiersze Henryka Heinego. 23.05 z Raduczy. 13.40 „Opowieści stra! 

~yn. 10.15 (L) Poranek literacko- Muzyka nocą. 23.50 Na dobrano: ~~~oś~.ze~:i,~0~_;g;~;· 1~~~.:e':~ muzyczny. 11.42 (L) Program t:v- śpiewa solenizant Tomasz Dąb Th Sh d „ 
14 15 

Kompozv-
godnia. 11.57 Sygnał czasu 1 hej rowski. torz; _ ~a~~m· se~ca. 14.45 .,Pro 
nal. 12.05 „~;ederµ dni w kraju PONIEDZIAl.EK, Z2 GRUDNIA szę mówić _ słuchamy". 15.00 
i na świecie • 12.30 Poranek sym PROGRAM I Koncert z nagrań chóru a ca-ton!czny Ork. PR i TV w Kra- PR 

0 
s i 1 tal\ kowie. 13.30 Melodie, które zdo- 8.00 Wiad. 8.10 „Pięć minut o pena „ · 15.2 „ P ewamy 

b ty ś · t 13 55 (L) Program z gospodarce" 8.15 Mozaika muz. I czymy • 15.50 „Naród i pal\stwo d~an~:~„. · l5.00 'i:na dzieci 8.39 Gra Wojskowa Ork. Dęta. w średniowieczu". 1~„00 Dziennik. 
Przygoda w czasie" - słuch. 9.00 Polsk!e tańce lud. 9.20 Kon-

0
16.lOó ,_.G~rące I"Ytm1~ 45 !.6)·43 A~t~ l5 45 Niedzielne rendez-vous". cert rozrywk. 10.00 W!ad. 10.05 , m wien e progr. · ,~ 

16:00 {i) Wynik! losowania „Ku- „Pompalińscy" - odc. pow. 10.251 ~no~~m~s~~~ie:._ 11~~fn~a~~l~~-~i 
kuleczki". 16.02 (L) Kabarecik re Muzyka operowa-,, 11.00 „czego (L) Od 

0 
ganów do harmonijek klamowy 16 12 (L) Koncert Ork. , chętrue słuchamy . 11.45 Porady r .,_ 

Mandollnistó,;.,, 16.30 Koncert cho praktyczne dla kobiet. 11.57 Sy- ~~~~:i~· 17k::::'nk~~ePo g~ta~~~t.;,. 
pinowsk! - Al. Braiłowsk1. 17.00 I gnał czasu i hejnał. 12.05 Z kra 

18 00 
(L) Z cyk.lu. Mówi peda· Wiad 17 05 Warszawski tygodnik ju i ze• świata. 12.25 Koncert z · „ · R dl kl a dźWi.;ko...;y, 17.30 ReWia piosenek. j polonezem. 12.45 Rolniczy kwa- ~~~o· So~8ci1~. <i'J 

00 
~c~~e d~fa„ • 18.oo „Bal u Salomona'. - stuch . . drans. 13.00 Z życia Zw. Raz!ec 19·

17 
"Nowii:iy 

1 
'no...;inkl muzyc~ 

18.34 Wędrówki. 18.45 Niezapom- kiego. 13.20 „Zimowe wieczory w n~". is.3o „zniknięcie aktora Ben 

ska 107 I Piotrkowska 269. 
Szpital Im. H. Wolf, ul. Ła

giewnicka 34/38 przyjmuje 
rodzące i chore ginekologlcz
nie z dzielnicy Bałuty. 

Szpital Im. H. Jordana, al. 
Przyrodnicza 7/9 - przyjmuje 
rodzące I chore ginekologicz
ne z dzielnicy Widzew. 

Chirurgia potudnie - Szpital 
im . .Jonschera (Milionowa lł) 
:t2. 12. Pirogowa (Wólczańska 195) 

Chirurgia północ Szpital 
tm. Biegańskiego (Kn1aziewi
eza 115). 22. 12. Jocda,Da (Przy
rodnicza 7/9) 

Lary-i'Igolog!a Szpital Im. 
Barlickiego (Kopcińskiego 22\ 

Okulistyka - Szpital im. Joo 
9Chera (Mil1onowa H), 22. 12. -
Barlickiego (Kopclń~kiego 22) 

Chirurgia i laryngologia dzie
cięca - Szpital im. Korczaka 
(Armil Czerwonej 15), 22. 12. -
Konopnickiej (Sporna 36150) 

Chirurgia szczękowo-twarzowa 
- Szpital im. Barlickiego (Kop 
etńskiego 22) 

Toksykologia - Instytut Me
dycyny Pracy rreresy 8) 

22. 12. - Centr. Szpital Klln. 
WAM (Żeromsldegc 113) 

NOCNA POMOC LEKARSKA 
Nocna pomoc lekarska Stacji 

Pogotowia Ratunkowego przy 

Ili. stenktewteza m, teł. ł66·61l, 
przyjmuje zgłoszenia telefonicz
ne na Wizyty domowe lekarzy 
w godz. 19-5. Wizyty domowe 
są załatwiane w godz. 20-ł. 

Ambulatorium doratnej po
mocy internistycznej przyjmuje 
chorych z nagłymi zachorowa
niami internistycznym! w go
dzinach 16-7, ul. Lecznicza e. 

Nocna pomoo pielęgniarska 
dla m. Lodzi z siedzib!\ przy 
Al. Kościuszki 48, teL 324·09 -
przyjmuje zgłoszenia telefonicz
ne na zabieg:! do domu w godz. 

'19-4. Zal>Jeel ..wylc(uluJe się w 
godz. 20-5. 

Od 1. X. l>br r. t.<'.ldzl<a Stacja 
Pogotowia Ratunkowego prze
niesiona została na ul. Leczni
czą 6. 
Sw1ąteczna pomoe lekarska 

dzielnica Sródmieśc!e - Piotr
kowska 102, tel. 271-80, Bałuty 

Z. Pacanowskiej S. tel. 
541-96, Górna - Lecznicza 214, 
tel. 440·62, Polesie - Al. 1 Ma 
ja 42, tel. 305-83, Widzew -
Szpitalna 6, tel. 271-5%. Zgłosze
nia na wizyty w domu w go
dzinach 10-16, ambulatoria czyn 
ne do godziny 17. Zabieg:! ple
lęgn!arsk!e wykonuje się w 
tych punktach w godz. 8-18. 
Zgłoszenia na zabiegi w dom'u 
w godz. 5-18. 

dyo, - słuch. 20.10 Koncert z na 
grań Wielkiej Ork. Symf. PR I 
TV p.d. J. Krenza z udz. skrzY• 
paczk! W. Wiłkomirskiej. 20.sz 
Notatnik kult. 21.07 D. c. koncer 
tu. 21.32 ChWila poezji. 21.37 Wir 
tuozl muzyki rozrywk. n.oo Z 
kraju i ze świata. 22.2'7 Wiad. 
sport. 22.30 Lekcja jęz. ros. 22.45 
Do tańca zapraszają orkiestry. 
23.30 Gra Katowicki Zespół Ta
neczny „Metrum". 23.50 Wiad •. 

PROGRAM m 
rr.llO Program wlecz. 1'7.0S Quod 

libet. 17.30 „Kamień, co się to
czy" - odc. pow. 17.40 Nie tylko 
melodia. 18.00 Ekspresem przez 
świat. 18.05 Tydzień na UKF. 18.20 
Pieprz ro~nle blisko - gaweda. 
18.30 „SoUl Christmas". ltl.00 
„Ogniem i mleczem". 19.30 Piszcz , 
kowie I trębacze. 19.45 1 :1 - o 
sporcie. 20.00 Pierwsze obroty. 
20.20 Piosenka z rekontni. 20.35 
Płyty nasze I naszych przyja
ciół. 21.00 czas kaktusów - ma 
gazyn. 21.28 Spotkanie z zesp. 
„Fiveport Convention". 21.45 Ch. 
W. Gluck - „Orfeusz i Eurydy 
ka". 22.00 Fakty dnia. 22.08 Pio
senk! spod choinki. 22.15 Nie czy 
tallście - to posłuchajcie. 22.35 ' 
Wieczorem w kabarecie. 23.00 
Wiersze Henryka Heinego. 23.0I 
Muzyka nocą. 23.50 Na dobranoc 
śpiewa Frank Sinatra. 

~"''''""""""-'''~~'"''''"''''~ - ' 

~~'"~'"~~,~~,~~~~~~'''~~"'~~~~''-~"'-'~'~~~~~~~~ Z. Zeydler-Zborowski -

- Chodzi o załatwienie pewnych formal-
ności w komendzie milicji. Drobiazg. Nie 
zabierze to paniom zbyt wiele czasu. 

- Żle się czuję, panie majorze. Naprawdę. 
- Taka przejażdżka pani nie zaszkodzi. 

Jest przecież bardzo ciepło. 

- Obawiam się, że taka przejażdżka mo
że mi bardzo zaszkodzić. 

- Żałuję, ale to konieczne. 

- W takim razie panowie pozwolą, że oój-
dę się ubrać. Chodź, Magdziu. Pomożesz mi. 

- Pani zostanie z nami - rzekł rozkazują
co Downar. 

Wtedy stała się rzecz zupełnie niespod2.ie
wana. Nagle padł strzał. Downar syknął z 
bólu i chwycił się za zranione ramię. Ol
szewski, który stał w drugim końcu hallu, 
skoczył naprzód, ale było już za późno. 

Wpadła w drzwi i popędziła jak szalona 
przez ogród. Widzieli, jak pchnęła gwałtow
nie furtkę i z pistoletem w ręku dobiegła 
do milicyjnej „warszawy". Siadła za kierow
nicą, nie mogła jednak uruchomić motor1:1. 
Sikora przezornie wyjął kluczyki ze stacyi
ki. Trzech wywiadowców zbliżało się nstroż
nie do samochodu. Zaczęła strzelać. Ukryli 

się za drzwiami i zaczekali at zabraknie jej 
naboi. 

- Jesteście ranni, obywatelu majorze 
powiedział niespokojnie Olszewski. 

Downar uśmiechnął się. 
- Nic. Głupstwo. Draśnięcie. Puściła mi 

trochę krwi. To mi nawet dobrze zrobi na 
nerwy. 

ROZDZIAŁ xm 

Zebrali się w gabinecie pułkownika: Dow
nar, Olszewski, Grabicki, Pakuła i Fra.nek Ko
ciuba. 
Leśniewski był w doskonałym humorze. 
- No, towarzysze - oświadczył z wesołym 

uśmiechem - odwaliliście kawał dobrej ro
boty. Dziękuję wam. Jak tam twoja ręka, 
stefa.n? 

Downar podmiósł rękę do góry. 

- W porządku. Działa. Powierzchowne drd 
nięcie. 

- Ale mogło być znacznie gorzej. To było 
z twQjej strony trochę lekkomyślne. 

- Do głowy mi nie przyszro, że babka 
zacznie strzelać. 

- Ani mnie - dodał Olszewski. - Zupełnie 
zbaran.iałem. 

- M.ogła was pozabijać, a sobie odebrać ży
cie. Nie wolno wam było zapomnieć, że przez 
tyle dni żyła w straszliwym napięciu nerwo
wym. Potem przychodzi chwila, że człowiek 
zupełnie traci panowanie nad sobą. Dlaczego, 
Stefanku, nie załadowałeś babek od ra.zu do 
wozu? 

- Chciałem, żeby to jakoś ładniej wypadło 
- odparł Dowmar. 

- Jesteś zbyt uprzejmy. W pewnych sytua-
cjach uprzejmość może stać się niebezpieczna. 
No, ale nie mówmy już na ten temat. Wszy
stko dobre, co się dobrze kończy. Mam wraże
nie, że dostatecznie wyjaśniliśmy sobie wszy-

- Więc postanowtlef go zabt~1 

stko. Były oczywiście pewne nledociąglll!ęcia. 
ale-

- Muszę pTzymać samokrytycznie - powie 
dział Grabickd - że pokpiłem sprawę z iden 
tyfikacją zwłok. 

- To prawda - przyznał Leśniewski. 
Sledztwo w pierwszym stadium było może pro 
wadzone trochę chaotycznie. W takich wy
padkach zawsze lepiej postępować ze zbytnią 
pedanterią, aniżeli czegoś zaniedbać. Przy
znaję · jednak, że trudno było wtedy podej
rzewać, iż to nie IW1ma Tomecka została za
mordowana. Czy są jakdeś wiadomości o czło
wieku, który odwiedził z Tomeckim Wożnia
ka? 

(74) <Dalszy ciąg nastąpi) 

W jej gl-Osie nie !Jylo cienta ntepoTooju. Powted.zlala to tak, jakby chodziło o usma
żenie placków kartoflanych na kolację. 

- Wiesz chyba, że nie mam innego wyjścia 
Skinęła głową. 

• 
poteiedzial niechętnie. 

• 
Pogrzeb odbył sfę z wielką pompą. Tuż za trumną szli... mordercy„. 
+ KOGO CHOWANO PRZY DŹWIĘKACH CHORU „KRUCYFIKS"! + KIM NAPRAWDĘ BYŁ ZAMORDOWANY? 
+ KIM BYLI MORDERCY I DLACZEGO TYLKO W ZBRODNI WIDZIELI WY.J

SCIE? 

Od.powiedź na te i inne pytania - to treść nowej powieści pióra 
Z. ZEYDLER-ZBOROWSKIEGO 

,,NAVVET UMARLI KLAMIĄ'' 
której pierwsze odcinki ukażą się .JUŻ W SWlĄTECZNYM NUMERZE „DZIENNIKA 
ŁODZKIEGO". 

n1 tw ) _ t.ódt Piotrkowska 98, Adres pacztowy: „DŁ", t.6dt 1, skrytka nr 89. Telefony: centrala Z93-00 łączy >!e wszystkimi clztałam1 Redaktor na.:zetn ' .i•-•Redaguje kolegium Redakcja 11 wydaw c 
0 

d owiedzialn 204.75_ n sekretarz 303-04 Drlaly: miejski 228-32. 337-47. sportowy 208-95. społeczno-ekonomiczny 123-05, 128-32. wojewódzki 343-80 Ml·tG Z-ca redaktoro na <:;zel nego 
3
n
7

-
25 Sekre~~~z z~n:'ówlonych red nie iwraca). kulturalny 223-05. „Panorama" 1 fotoreporterzy 378-9'1 01iał Ogłoszeń 3!! -5L (Za treść ogłoszen redakcja nie odoowrndR listów l interwenrjl ~43•80 (rękopisóU,dzkle WydawniĆtwo Prasowe RSW „P••sa" Kolportat l prenumerata: Przeds. Uoowsz. Prasv • Ks!,ątkl .. Ruch - t.ódt Kopernika 53_ rentrala CS5-711 C'ene nre-Redakcja nOC"na 395-57. 395-59. Wydaje numeraty rocznie 150 zł. Egzemplarze archiwalne „Dziennika" ~ą do nabycia w sklepie •• Ruchu :. lf>dt. Piotrkowska !IS. 

Wszelkich informacji o warunkach orenumeraty udzielaja wszystkie ola"ówkl .Rurhu ooc:i:ty 

------------------------------------~ I DZIENNIK ŁÓDZKI nr 303 (6657) Skład i Clruk: Prasowe Zakłady Graficzne RSW „Prasa", Lódt, ul. żwirki 17. Papler druk. mat. 50 g B-11 




